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R a f y f i k a c y a  ł r a k k t u  p e i k o j j s a e g d  

p t r z c z  K a c t s i n i k a '  P a ń s t w a .

d i

WARSZAWA. 27 pażdo. *śel. wi.) T e is t tra- 
łu -rozc.jlmowejo z -fcrmujfcą ratyfikacyjną prze­

g o n y  z-cs.ai Naczelnikowi Państwa do pobyRu, 
^ ‘Czetn. pc pokiżeniu cod traktatem  podpisu se- 
f ^ t e r z  ceegacy l poKojowej Ładoś wy/Jdzie 'do 
Ubawy celem wymiany aktu raiyei racyjnego.

Na ple rwszej stronie aktu napi :ane jest, co 
®®st?Puj3:

W  linieniu Rzecz^^pospoTej polskiej N a­
czelnie Państwia wszem wtójbejg i każdlemu z or 

, Eobrna atomu o  tem wiedzieć należy, wiudbmem 
czyr ż-e

w  anłu lz -g o  października 1920 r. zostały 
P o p isan e  między Rze^zpos jo  i ą Polską z je- 
' a -i spiony a  Rosyjską socyaiistyczną federa- 
cj ' n l  ł^ p u b ik ą  R a i i (U Ifl i m rą feaerac) j aą.

R°pub'lką Rad z dnugiej strony pre i.rina-ya 
po-Dojowe 1 (Jmow-a o  razejm w  nastęoufacem 
brzmieniu: ■

(Następuj et ekst traktatu). 1.
Zaznajomiwszy się z po stan o rp n lan ii po- 

Imlcn onych preMminar -ów pof&cja iry&i. i v jrow ą 
o  rozejm  w  myśl upoważnienia udzielonego 
przez Aejim ustawodawczy z 2ż-go p-azruienii- 
fea 102i> r  p r e l i i m i n a r y a  p o k o j o w e  i uf- 
m o w ę  o  r o z e j m  r a t y f i k u j ę  i o ś w i a d ł -  
c z a m ,  ile b ę d ą  o r e  ś c i ś l e  w y k o n a n e .

W  dowód tego niniejszy ak t ratyfikowany 
zostai -!

Podpis: Józef Piłsudski, N acrenfs Państwa, 
1 Eustachy Sapiena, min. spr. zagrań. 

, — —

U c h w a ł y  R & d y  f f a c z e t n e j j  P P S ,
WARSZAWA, 27 pażdz. (teł, wł.) W  uzupeł­

nieniu w c e ra ic .e g o  doni isienii podajemy do­
słowną uenwałę Rady Naczelnej P. P. S.:

Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, że rząd koa 
dicyjny Zo s a ł  powołany na okres, w którym 

jwszysikiG sprawy zostały podworządkowane dwu 
Obronie niepoalegjości i zawarciu po-

KOlU.
s Osiągnięci 2 tych celów zamvka okras poprze- 

jmu a >ra r e? oprawy zarów no poiit.yk| wewnętrznej' 
•U > tolllyki międzynarodowej wyma'ga(;ą lak:

n8],’Schicjs>zego u tro m e n ia  rządu  2  szerokim 
/ P a r a n ie m  politycznym społecznym i gospodai-

czyni a myśl intencji Hiasy pracującej.
Rada Naczelna P. P. S. uza’eżniajae politykę

h l l e w i ą z a n i a  s i ę  z g ó r y  oo 'do przyszłego
trz;j Ifi i psnając za  podstawę eemodziehiość i e- 
nergię klasy robotniczej, W2ywa Centr. Kom. 
wyk. P. P S- oraz Związek Posłów P P : S: dó 
o p r a c o w a n i a  p r o g r a m u  ż ą d a ń  s p o ł e ­
c z n y c h !  p o l i t y c z n y c h  n c  c z  a s n a j b l i ż  

f-: z y  o r a z  a k c y ę  c a f e j  p a r t y l  d l a  o s i ą ­
g n i ę c i a  t y c h  - ż ą d a ń

W niosek powyższy poparty przez xow. po- 
s ’a  21 mięc i .g ti i p-erla uchwalony został jedno- 
Igttośnie. , ' ' • %

■fj hw aono  też dlrugi wniosek:
9 R ada Nada. P. P S. wzywa \\'S2ystfd<3 organlp
zacye partyjne do energicznego przygotowania 
si? dio wyborów sejmowych.

U d n o ś ć  p u i s k a  n a  n i s  z n i e s i e

t e r r o t J  b a n t "  l i t e w s k i  s h .
WARSZAWA. 27. października. (Pat).Sekcya 

P°* .ycłno-prasow a Dtwa III. Arm i donosi o sze- 
^ 6 u  naduzyL jak-ch  się dopuszczaj? zoi’gan«o- 
0 ?  Ztz ^ lewską obronę narodow ą w schodnią
»s's; 5 ^ y  Partyzancisie liiewskie grasujące p« 
fie,Ł  1 05 asteczkach. 0 ddz 'a?s te  ,10/ro ry z u ją  
tBH jr° ” ną ludność po lską zab ie ra ją  jej doby- 

ro enie, mordjją bezbronnych i dupuszezd-

ludności po^hiej w Sdańsku  
. wyjechali do Paryża.

4 a ó , k a  *vsłPi  ^  L udnośr polska. v . j  y^Hła swuja o.rlegacyę do Paryża w
■ .0rel ^okouzą Dr. Kubacz, m ecenasŁ an-

dw absk  reUfŁ związków robotniczych Je-

ją  Łezpratfia. Ludność polska ze strefy r»e
u tralne j, w kiórej po wycofaniui regului nych od 
d/ i alów litew skich pozislafy drobniejsze Dandy
damay a  się dostarczenia jej ś red  ów óo s. mo 
obrchif. Nie jes t rzeczą wykluczouą,  że zdońę- 
dżie się ona na strmowczy krok 9  obronie 
so eg o  m ienia i życia.

UMady bolszewickie na wszystkie 
s t r o n y .  ;

GDAŃSK, 27 p a^z ie rn ,  (Pat.), Z Rygi dono.
szą. że Nrassin po jjov,rocie z L ndynu uda się 
do Ber Ina w ceiu podjęcia rokow ań z Niemca­
mi, Kamieniew zaś zostanie w ysiany do Chin,

Nareszcie pokój. Powoli, w racać zaczną żoł­
nierze pod dachy rodzinne, w itan i łza n i r a a o ic  
ojcó1?.', m atek, żon, -

I rozpocznie się no rm alny  porządek życia. 
Już nie brakn ie żywicieli, czy podpory rodziny, 
wicie dom ów wzuogaci się o dwie krzepkie d ło ­
nie do pracy. ; ■ .

Czy jed n ak  wszyscy żołnierze w rócą poa o- 
p.ekuńcze skrzydła roazicieiskie ? I czy wszyscy 
pracow ać poPaR ą.

W ojna sześcioletnia w pustynię zam ieniła n i - 
jedno gospodarstw o, żołnierz u trudzony w r ó ­
ciwszy w swe strony zanuast całow ać ukochane 
ręce rodzicielskie, pójdzie szukać ich krzyżyków 
ne m ogiłkach, cóż tedy  m a począć ,ra soną ów 
źo.’n ierz dzielny bohatersk i nieraz, co ojczyznę 
oam  dźw ignął pozatem zresztą niedołęga życio­
wy 1 jco  n u  z ro b ić / jeżeli prócz wojaczki nie 
um ie nic, niczego się jeszcze nie nauczył? ?

Bo p a m ię t a j m y .  Poszedł c h ł o p c z y n a  niejeden 
za  Piłsudskim  do l e g io n ó w ,  l a t  tem u s z e ś ć ,  
p r o s t e  od m a m y ,  bądź ław ę s z K o ln ą  epu icił, 
bądź z term inu  uciekł, t a k  i trw a ł w ie r n ie  aż 
dc końca.

Gdy znow u rozpoczęła się w ojna już praw dzi­
wie polska, bo o własne już z.emie, wszystka 
młodzież wyruszyła w pole. H ańbą było w póle 
me iśc.I.. ! /

Dziś, jutro, za m iesiąc, dwa, w y p aam t do 
dom u wracać. Do kogo? I co d a le j?

(Przypom inają się dreszczem przejm ujące o 
brązy, kiedy to żołnierz austiyack  obdarły , gło­
dny, w raeajac w bezładzie z w ojny tu ła ł się, 
nie mając co z sobą rob ić ; gdy miał  dostateczny 
zasób energii, a zanik m oralność., szedł rabo 
wac, k ra ś ć ; gdy nie zanikła w nim uczciwość, 
szukał pracy, a w b raku  jej żebrał...

U nas dem ohilizacya odbywać się pow inna 
w ładzie. N iem nej jed n ak  dziesiątki tysięcy m ło­
dzieży i naw et luuzi dojrzałych znajdzie się te* 
go ssm ego dm a po dem obiiizacyl w położeniu 
bez wyjścia.

fóliljaHy Łzły na wojnę. Wiech miliony idą 
na pomoc ,ym, co tę  wojnę zroyc;ęźyii

'Nie wszystko ' na świecie m u i się odbyw ać 
według szaolonu, Niech Poiska będzie pierwsza, 
k tóra żołnierzowi za ,,ego tru  j  ' znój w nagi odę 
da chieb w rękę. -Niech się w Polsce nie po- 
' fórzy to, co się działo zresztą wszędzie; „Der 

M ohr b a t seine Pflich t getan, der M ohr kann  
geiien*. (Murzyn spełnił onow ązek , m urzyn 
u.oża iśe...) ?

i Dla żołnierzy, którzy dom ów an i utrzym a.ii«  
nie mają, muszą pow stać bursy, ten by ły  żołnierz 
na żołnierskim  w 'kcie będąc, niech kończy b jdź 
naukę >v szkole średniej, bądź iala  term ioow e 
u rzem ieślnika. Ci którzy rodzinę mają, lecz ro­
dzinę biedni?;,' pow inni otrzym ywać stypeudya 
aż do wyuczenia się pewnego zawodu lub ukoń­
czenia szkoły dającej kaw ałek Chleba.
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Ci k tó rzy g run t m ają, lecz cha łupy  im wojna 
zabrała , niech otrzym ają bez zw łoki fundusz na 
odbudowę.

Dia tych  co jav o dzieci rozpoczęli życie żoł­
nierskie i niczego się jeszcze uczyć nie zaczęli, 
niech pow staną specyalne szkoły.

NiecU się tw orzą w arsztaty pracy.
Niech część koszar zam ieni się n a  bursy, na  

m ieszkanie byłych obrońców  państw a, a sztuka 
żołnierska niechaj s.ę zam ieni w szkołę życia.

Niech się tworzy pole pracy dla oficerów, k tó ­
rym  już  dziś tro ska obsiada czoła, do czego rię 
wezm ą pom im o nieraz św ietnie ukoi’ ezonych 
studyó w.

Rząd dbały  o dobro  sw ych w iernych żoł­
nierzy, o przyszłość państw a, i o jego poziom 
m o ra ln y  nie może dem obi,!zować żołnierza bez 
p lanu , bez troski o jego ju tro , dopóki zdem obi­
lizow ani się nie wykażą, że czeka na  n ich  p ra­
ca w fabryce, urzędzie czy warsztacie, lub  do­
statek w dom u.

Równolegle z dem obilizacją  pow inny powstać 
przy poszczególnych kom endach  pewnego ro- 
dzam  c iu ra  pośrednictw a pracy. W szak miecz n a  
lemiesz zam ieniam y. Nie będzie w stjd em , lecz 
ch lu b ą  naszą, jeżeli wojskowe b iu ra  likw idując 
się powoli, zam ieni się n a  b iu ra  ułsdw ienia 
pracy.

W szystkie m in isteterstw a pow inny zostać 
zm obilizow ane dlr, pom ocy byłem u żołnierzowi. 
Obok m inisterstw a wojny, m iałyby  tu  n ie jedno 
do powiedzenia i m ożność u ła tw ien ia  pracy, 
m inisterstw o kom unikacyi, h an d lu , opieki spo­
łecznej, oświaty, a  przedewszystkiem  m in ister­
stwo skarbu.

F ib ry  kom  będącym  w zastoju m usi być u ła ­
tw iony kredy t na sprow adzenie surowców, m a­
szyn , no one najwięcej zdoiają w chłonąć w sie­
bie robotników  i najwięcej w płyną na podnie­
siecie dobrobytu  wszystkich.

To są uwagi ogólne, które się nasuw ają na 
m yśl o tych setkach  tysięcy żołnierzy, którzy 
kiedyś koszary opuścić będą m usieli i opuścić 
je pow inni.

K apitał wnies;ony n a  powyższe cele przez 
rząd  stokrotnie się oprocentuje,

Ludzie bez pracy i chlcba nigdzie nie są po­
żądanym  elem entem , bo sprow adzają anarchję  
w pozornie przynajm niej uregulow ane stosunki 
społeczne a ludzie mającej pracę są czynnikiem , 
wzm agającym  bogactw o ogólne.

Niech się zm obilizuje cały ap a ra t państw o­
wy, dla przeprow adzenia dem obilizacji woj 
skowej.

Z OBRAŁ KDMISYL
WARSZAWA. 27 piaźdz. (Pat.) Koanisya Ko­

munikacyjna pod przewodnict wem o. Rajcy w  o- 
fłecnośrt m jL tr a  R. P. Narutowicza odroczyła 
tfbc.yzyę w przedmiocie utworzenia m inisterstwa 
feommiikacyi do czasu oświs leżenia się rz ą d t . 
fŁSe.TŁ# projekcie psta-wy w  przedmiocie poczt,. 
fi££erat o  projekcie ustawy w p rzedm ie;i2 poczt' 
teiegfafów  1 telefonów w  czasie wojny powie­
rzono p. Szymańskiemu. Rozpatrzono kwesty? z a- 
p e w n i  e ni  a  t r a n s p o r t ó w  k a r f t o f l i  i buf- 
r a ł r ó w .

Korni jya uenwaliła lezolucyę wzywającą iri- 
h lstra koiei do z a w a r c i a  z r z ą d e m  L i t w y  
ś r o d k o w e j  k o n w e n c y l  c e l e m  u m o ż l i ­
w i e n i a  p o ł ą c z e ń  k o l e j o w y c h  z ziemia<- 
tni óbjętemi przez Państwo polski? a odci?temi 
iwsikutek utworzenia Litwy centralnej od  fcomu'- 
nikacyi koleiowej z śnod ta n  Państwa.

KorrJsya pdnuci stracyjha pod przewodnictwem 
p. Sobolewskiego w obecności m inistra Skulskje- 
Ó h 1 szefa zarząd ' 1 zićm etapow ycn i przvfronk> 
i wych FiączKlewicza rozpatryw ała Szczegółowo 
,'ad'lrn 1 n i s t r ą c y  ę z i e m  w s c  b o d 1 n i e ł i  i wyg 
/raziła dezhierata w zakresie reform* oraz powzi :ła 
rezo'ucyę m ającą na  celu ujednosiaji'menia admi- 
nistraeyi pogrzeb goapodarczych, językowych i rej- 
jli/gijUjroh ludiności miej icowej.

Komisya praw nicza pod przewodni dwem  p. 
JM,arf:a uchwaliła wedle referatu p. Liebermane 
uchylić rozporządzenie R. O. P. o utworzeni 1 try­
bunału obrony Państwa. Dyskusyę nad referatem 
Jp. W ładysław a Dąbsklego o rozporządzeniu R. 
0  P not mu, ącem kary  za ob-aze Naczelnika P ań ­
stw a odroczona, aby dać rządowi sposobnorć do 
jzajęcia stanowiska w. tej sprawie.

D w i  tr.Bni;  i ' / ' a m a t y s i r n e .
Ileż uroku ma „Miljonówka"
.Hięcej niż panna, mężatka, wdówka! 
Szuka wciąż względów u „Biljonówki* 
Hiodzian, spragniony dużej gotówki.
I szczerze wdzięczny Jest „Miljonówce* 
Ze się dla niego chowa w kryjówce.
Z serca nkocliai już „Miljonowkę* 
Bardziej ulż dziewczę, wino, gwintówkęi 
„Przyjdź kusiefelko, przyjdź „Miljonówko 
Takie wciąż s ł o d k i e  szepce jej slowko.
— .Będę się szczycił swą „HlijonówKą* 
Przed każdą piękną kobiecą g łów ką!
I  póty marzył o „Miljonówce*
Aż  w jgra ł wielki Jos na prcrojów^c!

C o  p .  O .  k l r a b a k l  p o d p i s a ł  »  S p a  ?
W  czasie ofenzywy bolszewickiej n aW u isza- 

wę b. prezydent m inistrów  W ł. Grabski podpi­
sał w Spa nasi. u u k a m e n t :

.R ząd  polski zgadza s ię :
a) Zainicyować i podpisać niezwłoczny ro 

zejm na tej podstawie, że roojsfto cofnie się i 
stanie na linii, ustalonej przez honferencyę po­
kojową Jn. 8  grudnia 1919 r. jako  tymczasowej 
granicy polskiego zarządu — i że wojsko so­
wieckie sianie o 50 kilom etrów  n a  wschód od 
tej linii. Jednakże flZilno ma być niezwłocznie 
oddane bituinom i wyłączone n? strefy zajm o­
wanej przez bolszewików podczas rozejm u. Co 
się tyczy wschodniej Galicyi, to  arm ie s taną n a  
Luii, k tó ra  osiągną w d n iu  rozejm u, (poczem 
każda arm ia  cofnie 'się o 10 kim. celem utwo­
rzenia strefy neutralnej.

b) W ysta'' pełnom ocników  na konferencyę, 
k tó ra mu się odbyć następnie możliwie jaknaj  
rychlej w bondyhie. Na koferencyi tej m ają 
być obecni delegaci Polski, sowieckiej Rosyi, 
F in landyi, L itwy, Łotw y i m a ona s.ę odbyw ać 
pod auspieyami konferencji pokojowej, która 
dążyć będzie dc zaprow adzenia trw ałego po­
koju między Rosyą a jej europejskim i sąsia­
dam i.

Przedstaw iciele W schodniej Galicyi będą 
również zaproszeni dc L ondynu d la  przedłoże­
n ia n a  konferencyi swojej sprawy.

c) Przyjąć decyzyę Rady Najwyższej w spra­
wie granic litewskich, przy szłości.orlicyi Wscho­
dniej, sprawy Cieszyńskiej i przyszłego trakta­
tu gdańsko-polskiego.

W  razie przyjęcia przez Polskę powyższego,

Rząd angielski
uczyni niezw łocznie podobną propozycją 

Rosyi sowieettiej,
a  w razie jeżeli wojska rosyjskie odm ówią 

rozejmu, to  sprzym ierzeni dadzą Polsce wszelką 
pomoc, specyalnie w m ataryale wojennym  — 
ile ty lko będzie możliwe, z uwzględnieniem  sw e­
go w łasnego w yczerpania i ciężkich zobowiąz n, 
gdzieindziej pow ziętych — a to celem umo. li- 
w ienia narodow i polskiem u obrony jego n ie­
podległości.

Utlla Fraineuse, i0-go lioca 1920 r “
Na szczęście bolszewicy oszołom ieni swym 

zw ycięstwam i odrzucili pośrednictw o Anglii  
dzięki tem u  mógł pizyjsć do sku tku  zupełnie 
i nny pokój w Rydze. Na podstaw ie powyższego 
dokum entu  ko?licya rozstrzygnęła już skandu i- 
Cżn e sprawę cieszyńską na rzecz Czechó . spra­
wę \8ilna na rzecz Litwinów, a spraw ę Gdańską 
na rzecz Niemców Gp.awy Galicyi wschodniej 
jeszcze rozstrzygnąć na naszą niekorzyść nie 
zdążyła.

Gdyby Polska zBudowanal zesłała a mvśl 
zased ziroartych w tyn  dokumencie, przestała­
by istnieć jako państwo niezaieżne.

Oto straszliw y d k u inen t hańby , tchórzo­
stw a i zaprzedania Pol k i przez endecyę pod he- 
gieir.onię państw  o D e y c h .  Oto aką Potskę chcia­
ła  stwor/.yć koalicyjna polityka naszego wstecz- 
nictw a. Że pokój w Rydze nie sta ł się ookojem 
hańby  w Spa in ry c h  polskich czynników to 
zasługą. ,

Umowę tę zaw arł Grabski bez upow ażnienia 
Rady O brony Państw a

S t e n  w y j ą t k o w y  w  A n g l i i .
BEPLIN. 27 paźdtz. (Pat.) Radio. Z Londynu 

(Jónoszą: Izba rJższa przyjęła w  arugiem  czyta­
nia us'aw ę o  wprowadzeniu stanu wyjątkowego' 
257 głiieatmi przeciw 57 j

KOPENHAGA. 27 paźdb. (Pat.) National Ti- 
dende donoszą z Londynu, żc w  Binmiri^ham i 
M anches.er nastąppy akcye terro ru  ze stron j strej 
kujących. W  Manches e r  utworzył się komitet dla

przeprow adzeni:. rew izji po domach prywatnych, 
jy  szukać naginumadzGnycn zapasów  żywności. 

Fij icya okazuje się wobec wykroc zeń bez.; ną. 
W  niedz.e ę do M anchesteru nadeszło wojsko. W  
U  ku drukarniach londyńs"i 'h drukarze dopuścij 
|się sabotażu. Times T 1/ioinin.g Post. wyszły w 
poniedziate: z opóźnianiem i w  zmnieiszonrm 
tormacie.

IXlęBzeńslia śmierć burmistrza m. Ccrb.
LYON, 27 pażdziern. (P at >.'R adio. Jak  po- 

:aj L ’O cuvr lo rd  Major z Cork skonał w chw i- 
li, gdy jego spow iednik w ypow iadał ostatnie 
słowa m odlitw y. Dobrow olna głodów ka trw ała  
72 dni, 2 godziny, 20 m inut. Zwłoki będą prze­
wiezione do Coik, gdzie odbędzie się pogrzeb.

LONDYN, 27 pażdziern. (Pat.j. Havas. Zaczy­
nają tu  nadchodzić wiadom ości z Irlandy i o 
wrzeniu, jak ie  w yw ołała śm ie-ć burm istrza Gor- 
ku. W D ublinie w iadom ość o jego śm ierci n a ­
deszła w chw ili, dokonyw ania przez policyę re- 
wizyi w rezydencyi burm istrza tego m iasta. Ca­
łe m iasto przyw działo żałobę.

LONDYN, 27 pażdziern. (P a t) . Havas. Z o 
kazyi śm ierci b u r u  strza m. Coik. pisze „Daily 
C hronicie", że uw olnienie więźnia m usialony 
doprow adzić do uw oln ien ia w szystkich innych

przestępców politycznych Irh n d y i. „D-dyMai l *  
w yraża zdanie, że uw olnienie burm  strza m. 
Cork było niemożliwe, „Times* natou iast ostro 
petępia po.,łępowanie rządu  ro sprawie niezcol- 
nienia roięźhia

LONDY.n, 27 pażdziern. (Pat.) R euter Zwło­
ki burm istrza  m . Cork zostały wystaw  one w 
katedrze South wark i zostaną pokropi ne. Na­
stępnie trum na zostanie przewieziona n a  dwo­
rzec. Zastępca burm .strzu  m. Cork, 21 radców  
i 50 urzędników  przybyło do L ondynu celem 
wzięcia udziału  w pogrzebie.

Podpisujcie nolskę pożyczkę p a ń st!

f
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R a t ‘ a  t k a c z .  P P S .  c  G r a f c i a c l i e  r y s k i m .
Ne .pasiedźenlu Rady Naczelnej P. P. S., k tó­

re odbyło się d. 25. b. m., przewodniczył tow- J : 
^faraczewnki. ,

Porządek dzitnny obejmował:
1) Sytuacy ę p c l  tyczną,
2) sprawy organizacyjne,
3) w o  no wnioski.
W  jHinkclę pierwszym' re ferow ał: to w. B a r ­

ci c  kii o  jcoutjjfi i tow. D a s z y ń s k i  o poożenla 
Wewnętrzne u.

W  g.osowanln uchwalono wszystkaetmi gło­
sami przeciwko 5- i ’ "ezolucyę, przedtożom; przsz 
$*W.: Nl..dz!alkows i gb i >Siarcz)fca:

Rada Naczelna przyjm je do wiadomość 
ó  sprawozdanie tow. Bar i .kiego i wyr a i a 
tow ,. Barliekicmu • Penow i uznai ie  za ich 
działalność na rzecz pokoju.

Rada Naczelna rz d a } e  ą o  b i e s p r a w ę  
z  w l r f ł  i b t r a k ó w  t r a K t a t u  r y s k i e g o .  
Nie ; o,, s.rzyga on  ani kwest;,i białoruskiej 
ani ukraińskiej. r.ie zapewnia bowiem Eialo-

Spraroa Bonroenesi Polsko-Gdańskiej.
GDAŃSK. 7. paźdz. (Pat,). Tutejsze dzień* 

idki ogłaszają następującą depeszę z P aryża- 
Raua am basadorów  poo przew odnictw em  p. Cam- 
bona zajm ow ała się ponow nie sp raw ą G dańska. 
W szystko przem aw ia za tem , iż rad a  am b asa­
dorów opowie się za wszczęciem bezpośrednich 
rokow ań m iędzy Polską a  Gdańskiem. D elegacja 
Gdańska nie zam ierza zmienia., swojego siano* 
■^iska w spraw ie konw encyi w ypracow anej przez 
Raaę.

K orespondent Danz. Ztg. zaznacza że zm iana 
Projektu k o rw e n e ri bez udziału  delpgacyi gdań­
skiej jest niem ożliwa. Jeżeli, jak  przypuszczać 
Oależy przejdzie do bezpośrednich rokow ań 
m iędzy } olską a G dańskiem , natenczas delega* 
g  i Gdańska nie opuści Paryża przed końcem  
l  eżącego tygodnia.

kłanz. 2*,g. donosi, że p rok lam ow anie wolne- 
ko m iasta Gdańska m ? nastąp ić we form ie bar- 
^ 2 0  uroczystej, skoro ty lno  aonw eneya z Polską 
'o s tan ie  podp sana. P roklam acyi dokona w 
G dańsku adegacya Ligi narodów .

I^epoprarony red. „Rzeczypospolitej14.
WARSZAWA. Pat. 27 pażdz. W ydział praso­

wy kom<sary&tu stoł. m W arszaw y komunikuje  
w  redak to r „Rzeczypospolitej* został skazany 
n a grzywnę 10.000 Mp. za rdeprzedstawienie do 
cenzury prew eucyjuej arlystułu.

rusi i sU ruinie prawdziwej \ niepodległość i 
I przyłącza natom iast ,cz'-ść ierytoryów , zamie­

szkanych przez Białorusinów i U trąi.iców 
db Polski, część zaś przew ażną pozostawia 
przy Roisyl. ‘ .

Radia Naczelna p o d k r e ś l a  w s z a k ­
ż e  i e d n o c z e ś n i e  o l b r z y m i e  z n a c z e ­
n i e  f a k t u  z a w a r c i a  p o k o j u ,  ,ako zdo­
byczy klasy robotniczej, pak_.j umożliwi (ją- 
eego, no malne stosunki między naradam i i 
watkę o rozwój wew nętrzny Polski w  kierun­
ku dcimokratyc n /m  i socyalistycznym. Ra­
da Naczelna s o i - a  ryzuje się z decyzyą Zwią­
zku Poskich Posłów  Socvalis;;j'cznyc'i, który 

‘ (glosował w Sejmie za iratyfikaeyą pokoju. .
Rada Naczelna oświadcza, iż po ityka 

P. P, S. wobec złączonych z Polską tere­
nów  tia o m sk ic b  i uki-ińskjch z m i e r z a ć  
b ę d z i e  d o  z a p e w n i e ń . a  B i a ł o r u s i ­
n o m  i ( U k r a i ń c o m  a u t o n o m i i

T dot. Fs&apińshi na walnrści.
WARSZAWA. 27. pażdz. (Pat.). W obec w ia­

dom ości dzienników  o wypuszczeniu na  wolność 
priew odniczącego zw iązku zawodowego ro b o tn i­
ków ro lnych , Kwapińskiego na skutek  interw en- 
cyi postów socyalistycznycti i innych osobistości, 
stw ieruza kom ssaryat rząaow y dla m iasta W ar­
szawy, że p. Kwa pińskiem u skazanem u na karę 
aresztu za urządzenie wiecu i pochodu m im o 
stanu  wyjątkowego, zam ieniono tę karę  na grzy­
wnę a to na skutek prośby wniesionej do  wo­
jew ody łódzkiego

 ♦ ! , _

Attache francuski m Bamhurgu pobity 
przez Kiieircóuc.

BEFL1N. 27. października. (Pal). Z H am burga 
donoszę, że napailn i? ł< ? tun  i poDiio francuskie* 
go a ttache. Konsul f ^  .oski zażądał od m .asta 
H am burga zą io ść  uczynienia i u k aran ia  » w in­
nych. Ambą ado r francuski w Berlinie, poparł 
to żądanie w m inislerstw i S. Z. w sposob s ta ­
nowczy. \ -

—

Zaostrzone sąrły doraźny na5 Sfcroacyą.
PRESZBURG. Pal. 27 paźdz. Teiegr. Comp. 

Sądy doraźne zawie zone n a d  Siow acyą zo ttały  
znacznie zao s trzo n a

W  Preszburgu będą wszystkie lokale p u b li­
czne zam ykane o 9 wieczorem, k inoteatry  i tea­
try będą zam itnięte, o godz. 10 m e w olno n i­
komu pokazywać się na  ulicy.

113ĄRTUR ĆW KOI* SK|.

POD ŁUNĄ
*—  Powieść z roku 19)8. —

(Ciąg dalszy)
Przy odejściu w drzwiach ]uż obrzuciła go 

‘-d u ją c y m , promiennym uśmiechem 
dob~~ y  zatym — mówisz, ze wszystko ubożymy 

~~ Jak najlepiej — sk ło n ił się, całując jej 
* galanterją rękę, — Pa, Reniusiu.

Co m iało być dobre, nie sprecyzow ał sobie  
'8'izcze; m iał tylko niejasne przeczucie, że to  

JŁ' wygladać całkiem  inaczej, niż soD'e ona
wy obraca.
w ~~ Szkoda 1 — rozw ażał, chodząc po  poko- 

Po co w tej kobiecie tyle sk rupu łów ? 
taję Zlecięicą naiwnością układa, że rozejdzie się 
rbv P 'Dr° s tu  z mężem, może weźmie separację, . y leon  a i ■.... ̂  — na staje-  ̂ Kobieca2^ uszczęśliwić sobą 
•nanie a D°P*ero  co zwatDienie> prostracja, zara. 

adziP- Szy -  za chwilę ufność, spokój, różowe**je.Mv'ći’ .lsm iech  pustoty.
_ ys' ; 1 dal e j : 

grozić , zie bieda 7 historją, ale choćby
dó ńz-> najgwałtowniejszą sceną, nie
? J  ‘j  za jńj szalonym  pom ysłem . Nawet na

nie zam ajaczyło mu nic podobnego
w growie. Śliczna cieplutka,, giętka jak wąż... 
lecz z u  jo  Wszystkiego nie wynika, by zaprze­

da wał swą w olność i niezależność. A prócz tego.:, 
kto wie... aw antura z mężem, m oże skandal... 
Szalona, zupełnie sz3 lonaf Jedyna nadzieja, że 
się da jej to  jeszcze wytłumaczyć t zrozum ie chyba, 
że niem a sensu wywoływać konfliktu, sk o ro  się 
bez niego obejdzie, skoro naokó ł tak się dzieje, 
że kocnanek nie wyklucza męża i naodw rót

Myślał d a le j:
— Szkoda! Możnaby dla niej stracić głowę... 

tyle w mej coraz to  nowych odkryw a się ź ródeł 
rozkoszy. Ale zam ieriać ten tęczowy st sunek 
na pospolite życie m ałżeńskie w jednym mieszka­
niu... nigdy! M usiałby nie być s o b ą .

1 sam o przypuszczenie czegoś podobnego o b u ­
rzyło go tak, że uczuł, jak  się krystalizuje w nim 
chłodna decyzja:

— W ostatecznym  razie, gdyby upór by ł nie 
do przełam ania, pozostaje mu wolna droga ucie- 
czk od wszystkiego. ! ^ . ,

Wojna... wprawdzie przy superrewizji przed­
łużono  mu urlop aż do odw ołania, lecz ona 
o  tym nie wie. Cóż będzie łatwiejszego, jak 
zniknąć ., z honorem  ?

— Szkoda 1 — w estchnął jeszcze ale nie zbyt 
ciężko i poszedł na kawę.

P o  diodze kupił  „K rakauer Zeitung“, jedynie 
dla przeczytania komunikatu w ojennego, gdyż 
oci kilku dni chodził) aiuchy o  przerwaniu frontu 
bułgarskiego w Maceaonji i o ‘pogicm ie catej 
armji. Biuletyn głównej kwatery niemieckiej stwier­
dzał w ostrożnych słowach klęsKę wojsk sojusz­
niczych. W ymieniane w mm m iejscowości, o k o ło  
k*óiych toczyły się „ciężkie walki z przeważają­

^ an d e rw e ld s  c  polityce Belgh.
PARYŻ. 27. października. (Pat). B elg jsk i mi* 

n ister V andervelde wygłosił m owę w której po­
wiedział, że re lorm y społeczne przeprow aazone 
przez rząd  oznaczają ty lno  program  m inim alny 
Dalszem zadaniem  rządu  będzie zapew nić pier®- 
szeństroo pracy przed kapitałem i przepruaaj 
dzic socy&iizacyę, ftjimsier om ówił następnie 
kwestye wojskowe i pow iedzia ł że w obrc roz­
brojonych Niemiec nie pow inna być nadal u p ra  
w m ana polityka zaczepna. Belgia notrzebu e n a ­
rodu uzbrojonego w tem  zncczemu,, a6y każdy 
obyaafel miał r.tcuj karabin, Ły muc brom ć 
własnej ojczyzjiy. W reszcie potępił V audervelae 
bolszewizm.

 --
Rto bedzie  następG ą ftróls grec^iecia,

ATENY. Pat. 27 pażdz. W  ki lka dni po p o ­
grzebie k ró la  zbierze się p a ilam en t celem usta­
nowienia regencyi. Regentem zostanie praw do­
podobnie ad m ira ł K onduria tia  

— « ♦ --
C s ^ ś G io w e  zwycięstwo górników 

| angielskich.
LONDYN, 27 pażdziern. (Pat.) Reuter. „Daily 

E kpnss*, denosi, że delegaeya górtsikóro p rzy ję ­
ła  laktyczn.e uliład m ocą którego, przyznano 
górnikom  natychm .astow ? ale ty lko  czasową 
podwyżkę płac. Definitywna podw yżka płac M - 
d^ie zależna od zwiększ snia produkcyi.

j — O *
PleóiReyt na  E. Ś ląsk u  w najb liższych  

ty g o d n iach ?  y
MONACHIUM. Pat. 27 paźdz. Havas. W  ko­

łach en len ty  krążą jiOgłoski, że plebiscyt n a  G. 
Ślęsku ■jdbę lzie się w najbliższym  czasie a m ia­
nowicie w- pierw szym  lub  drugim  tygodniu  przv- 
szłego m iesiąca,

Q ap ro w izacy ę  bw ew a i innych m iast 
Polski. ’

'W ARSZa WA. Pat. 27 paźdz. K om kya apro- 
w izacyjna pod przewouniclwen? p. Gdyka o b ra­
dow ała wr dalszym  ciągu nać re lerah  m prze­
wodniczącego o z& opatneniu w żywność W ar­
szawy, Łouzi, K rakow a, Lw owa i ośrodków  prże- 
m ysłow ych, n ad  w nioskiem  p. Federowicza o 
zao patrzenie Lw ow a i K rakow a w żysyność przez 
M inisterstwo aprow izscyi oraz n ad  ogólnym  sta­
nem  aprowizacyi. Dyskusyi. nie wyczerpano.

— —
C holera w W arszaw ie

WARSZAWA. Pat. 27 pażdz. stw ierdzono  tu 
pierw szy w ypadek cholery. W  szpitalu św. Sta­
n isław a zm arła  robotn ica . Przeprow adzone ba­
dan ia  stw ierdziły cholerę azyatycką

cymi siłam i nieprzyjaciela", leżały już dalekc ha 
północ od dotychczasowej linji frontu

-Była to  ow a sław na oienzywa wojsk koali­
cyjnych pod wodzą generała Franchet d 'E sp e ra )’a, 
pod której piorunow ym  uderzeniem rozpadł się 
blok n iem iecko-austrjacko-W ęgiersko-bulgarsko- 
turecki. Rozerwała o n a  atakiem na zachód c a  
M onastyru linje bułgarskie aż po  jezioro Dojran 
i unicestw iła za jednym zam achem  całą  armję 
wytrv'acej sojuszniczki Niemiec, pędzać w tragi­
cznym popłochu  bitne, zacięte niedaw no ieszczn 
pułki bułgarskie, które rzucały w rozsypce bron 

amun  cię i oszalałym i wataham i dat ły się przez 
góry ku o.czyźme, siejąc grozę niebywatej kląski

By to jawne, że Bułgarja jako czym  k militarny 
p rz e s taw a ła ; istnieć. Wojska koalicyjne m iały 
w przeciągu kilku dni następnych odciąc ją i Turcję 
od łączności z Niemcami i Austro-W ęgram i 
i zm usić do zdania się na łaskę i niełaskę zwy- 
cięsców. ■ " .

Na zegarze dziejów biła wvroczna godzina. 
G ćw rót niemiecki z Francji dokonyw ał się dalej 
z ponura niezmiennością. Nie zdo łano  utrzym ać 
ani na krótki cz^s silnie ufortyfikowanej linji 
„pokoju zwycięskiego", zwanej linją Zygfryda, 
uchodzącej za pozycje nie do zdobycia. Esiiadry 
tanków, lawiny ognia arm atniego i ozszarpywały 
przeszkody, k tó ie  stw orzyła sztuka wojenna... jak 
1 niewyczem anego rezerw oaru wypływające coraz 
to  nowe rezerwy ude-zaly na nieprzyjaciela, wy­
czerpującego ostaieK energii au .now e, i fizycznej 
na straszliwych drogach nieustannego odw iotu .

{ Z .  d. o.).
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J Y o w i ń y  z  d n i a .

LwÓ'V, 25 październ ik i.
REPERTUaR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOVDE:

Czwartek 28 października o goaz. 7 wiecz. „Pocatunek 
wojny11, sztuka w 3 aKtacn — po raz trzeci.

Piątek 29 października o goc z. 71 wiecz. ,Cyganerya“ 
opera — pierwszy wystąp Ewy Didur

Sobota 30 października o godz. 3-ej popołudniu 
,Halica‘, opera.

Sooota 30 października o godz. 7 wiecz .Manewry 
jesienne", oppratka.

Nied/ iela 31 października o godz. 3 cios popołudniu 
,Noc w Wenecyi*, operetka.

Niedziela 31 października o godz. 7 wiecz. .Poca­
łunek wojny”, sztuka — po raz piąty.

Pęniedziałek 1 listopada o godz. 3-ciej oopołudniu 
' .Królowa Jadwigą*, dramat histo.r. — po raz szósty.

Poniedziałek 1 listopada o god*. 7 wieczór „Pa- 
lestranl", operetka.

Utorek 2 listopaaa o godz. 7 wieczór .Opowieści 
Hoffmana*, opera.

„ B A G A T Ę L  i”, ul. Ręjtana 3 Nowy Droi,rami 
Barazo wesoty z Wyrwiczem na czele. Zakończy farsa 
w 1 a o ie  p. t. „Bliźniak*. Od 1. listopada gościny wy­
stęp primadonny lwow. teatru Heleny Schupp Sk/zy- 
szewskiej. — Bilety u Seyfartha, ul. Akademicka 6.

 -

W K Ł A D  PRCF. fUNlW. DRA GROERA D rla
29. października w ; i i' ek o godz. 4-tej odbędzie 
się staraniem  Polsko Amerykańskiego Komitetu 
Pemocy Dzieciom w sa i Kliniki Dziecięcej przy ul. 
Gk>wińs.«fiego 5, Wylkiiad specyaisiy  w  pielęgnop 
waniu dzieci, prof. Dra Franciszka Groera p. t.: 
^ .'w denie ć, i c i  W stęp bezpłaaty.

Ogół m atek winien wykiack-m .ym rainterer 
aować się  szczerm  i znaleźć się tłumnie w sali 
w] dadowej.

POSIEDZENIE KOMISYI OBRONY LWOt- 
WA. W czoraj ood przewodnictwem p. Terenko- 
czego, pirzy utLlaLe prez.ydyum m iasta w komple­
cie, 'odbyło się w  ratuszu posiedzenie tej komisyi. 
Szereg mówców piętnował stanowisko rządh 
wziględ. rn miasta, kióre w niedługim czasie stanie 
na pozicmie mi ..sta prow iicyoua nego  jak Brody. 
jBezpośnedniego połączenia kolejowego, telegrafi­
cznego mie mamy z W arszaw ą, transporty ormja^ 
ją Lwów, odbudowa kraju prawie że nie istnieje, 
Generalny Delegat zaniedb je miasto, odbywając 
posiedzenia w aż..i jsze  w Krakow^s i t. d.

Zrzeszenie krawców lwowskich p ro : io  cen- 
Jra lm  władze o  przydział wojskowei roboty — 
Lecz nawet na prośbę nie otrzym ano odpowiedzi, 
słowem r^ąd zaniedbuje kresowy gród, który nie­
sie sztandar polskości na wtscnóJji jest ostoją ide­
ałów  narodowych.

Przykre to, >ccz prawdziwe fałrta, uchw alo­
no szereg postulatów, które nrzez rząd  winne 
bvć uwzględnione i .wyrconane.

MIA.NOW \NIE. Naczelnik Państwa postano­
wieniem  z d ria  l$-go września 1920 r. zamianował 
p. Dna Jerzego Michalskiego, dyrektora banku 
Krajowego we Lwowie, pnofesoi :m  honorowym 
Ekonomii Spoi eeznej w Szkole Po i.ochnicznej we 
Lwowie.

MIANOWANIA NA (U "W . LWOWSKIM. 
Naczelnik Państw a postanowieniem z am a 18~go 
września 1920 r. zamianował Dra Franci izka Bu­
jaka zwyczajnego profesora historvi spc'ecznej' 
i gospodarczej w iU ii wersy teci? W arszawskim  
:(|zw;/ezajnyri prefesorem  hlstoryi społecźmaj' i gOp 
spodarczej w  (U liwersyteoie Jana Ka in ierza  we 
Lwowie z ważnością nołniruicyi cd  dnia 1. paź­
dziernika 1920 r.

SZEREGOWYCH flTZNIÓW  SZKOL ŚRE­
DNICH O byw ających służbę w oddziałach, pod­
ległych D. O- Gsnfc i w instvtucyach centralnych 
M. S. W ojsk, w  wieku ponad1 lat 17, którzy na 
przeglądzie wojskowo-lekarskim zosW i zaliczeni 
do kategoi ,i O-l tub C-2, a którzy w  bierzącym 
a o k u  .izfeo nym uczęszczać mają do klas paniżij 
VIII-ej (do VII włącznie) należy bezzwłocznie 
pwolnići z wojskie. W  tvm celu winni onf przedstar 
wić odfO w iedri; zaświadczenia D /rekcyi odno­
śnej szkoły ze wskazaniem klasy, do której uczę­
szczać m ają w  bieżącym noku szkolnym.

DO CZŁONKÓW M. S. O. Dowództwo O krę­
gu Generalnego Lwów pism em  z dn ia  6. wrze­
śnia 1920. L. dz. 54566,V B. oznajm iło iż dc- 
azło do tam t. wiadom ości, że przy O L. O, i

M. S. O. p c lirą  slu/Dę członkow i'', Którzy bę­
dąc w wie.hu poborowym  rocznik 1902 do 188) 
nie uczynili dotychczas zadość obowiązkowi s ta ­
w iennictw a a to z przypuszczenia, iż jako  człon­
kowie O. L O, względnie M. S. O. nie są obo­
wiązani do staw ienia się prżed kom isyą prze­
glądową.

Fonieważ wyżej naprow adzone m niem anie 
jest błędnem , Nam iestnictwo reskryptem  z dnia
30. września 1920 L. 108300/V zarządziło sta­
w iennictw o w m owie będących popisowych.

M ag.strat wzywa przeto członków  O. L. O. 
M S. O. i Związku strzeleckiego (?) którzy nie 
uczyń,li do tąd  powinności slawiennsczej ażeby 
niezwłocznie zgłosili się do poboru dodatkow e­
go w  Powiatowej Komendzie Uzupełnień przy 
ulicy Kopernika 1. 36, I. p. a następnie w yka­
zali sie k a r lim i odroezenia wzglęunie zwolnię 
nia w D epartam encie IV M agistratu, gdyż w ra  
z.ie urzędowego stw ierdzenia zaniedbania obo’ 
w iazku poborowego zostaną pociągnięci do su­
rowej odpow iedzialności karnej w m yśl ustaw y 
ż dn ia  4. m arca  1920 (poz. 104).

BOLESNA IRONIA. W  rcdakcyl nasze) jaw i 
ła  sle staruszki, wdowa po urzęctn ku  prywatnym, 
bkazując kwit, który opiewał nu około 14 marek 
łniesięcznych poborów, pocieranych z Zarządh to­
warzystwa wzajemnych ubezoioczeń urzędników 
pryw am yeh twieroząc, że m ąż jej prziez długie 
lata opłacał wkładki na poczet pensyi. W  sprawie 
tej już wiete p sało |(ię  w uziennikach, lecz nie 
widiac lepszych skutków. Czas najwyższy, by za 
fzącl tej instytucyi rzeteln*' pomyślał o  uzdro­
wieniu tych stosunków jak najprędzej.

MAGISTRACKI INŻYNIER na usługach ka- 
m ienicznika. Do m ieszkania p. St. Ł przy pi. 
Dąbrowskiego 6 przyszedł jak iś inżynier z  pole­
cenia m agistratu  w celu zbadania sufitu  w ku ­
ch n i zagrożonego grzybem . W obec gospodyni 
tego m ieszkania, pan inżynier nietylko nie chciał 
się wylegitym ować ale pozw alał sobie na aro 
ganeye i rzucanie gróźb.

Zachow anie się p. inżyniera było  więcej jak  
niewłaściwe ze względu na to, że postępowaniem  
swojem daw ał nie dw uznacznie do zrozum ienia, 
ź? przyszedł do oględzin w interesie kamienicz- 
nikst a nie lokatora. Pozwolił bowiem  sobie na 
'foniczne uśm iechy i głośne zdziwienie że z ł  3 
pokoje p łąci lokato r ty lko 80 Mk.

Dla in fo rm ac ji stronniczego inżyniera należy 
stw ierdzić że p. Ł. z własnej a nieprzymuszooej 
woli chciał płacić już od września 200 Mkp. ale 
p. Fedusiewicz w łaścicielka kam ienicy pieniędzy 
przyjąć nie chce, gdyż pragnie na  gw ałt loka­
to ra  swego z pom ieszkania wyrzucić.

Z  DNIA) I NOCY. K atarzyna Podłużna, Ucząca 
Iiat 19, w  Barowie koło Taw orow a młóciła ręczn? 
imaszyną zboże u ks. Romana Kruszyńskiego.! 
W skutek nieostrożnego obchodzenia a ? . u r w a ł y  
jej w atce dłoń u praweij ręki. Przywieziono lą na 
leczenie do  szpitala.

Za  obrazę słow ną konduktorki wozu tram ­
wajowego Ł. J. ukaramo &-clo  godZrnmm are­
sztem policyjnym Eugeniusza Jak., liczącego łat 
59.

Na p lacu  G ołurhow skich inspektor poi. Mu­
l i t  aresztow ał S ieiana Serdinka, la t 16, Dracu- 
jąCfgo intenzyw nie koło kieszeń przechodzących

Inż. Kazimiera Domaszewicz donosi policyi, 
że z jego cegielni przy rogatce Zielonej liczne 
osoby zabierają na opał deski i belki, w yrzą­
dzając m u znaczne straty .

SPRAGNIONA CYGAŃSKICH WRAŻEŃ. P io tr
B odnar gospo iarz z Mszany, pow. Zoorów, do­
niósł policyi, że żona jego K rsia pozostaw iła w 
dom u troje dzieci, a zabrawszy m u 1.600 m a­
rek uciekła w św iat szeroki.

KRADZIEŻ i OSZUSTW O Z  m ieszkania p. 
Jan a  Pańczyszyna przy ulicy Niemcewicza 1. 44 
skradziono wiele rzeczy, w artości 6000 m arek.

U p. Maryi W aratow ej, w łaścicielki m leczar­
ni przy ul. Sobieskiego 1. 19, nieznana kobieta 
wyłudziła przed paru  tygodniam t płaszcz, war* 
tości 10.000 m arek i przepadła be» wieści

KRONIKA POLICYJNA. Zygm unt Alper, kfory 
sprzeniewierzył p. Piotrowskiej z C zortraw a pół 
m iliona karbowańców ', został przez zręcznego 
wywiadowcę policyi państwowej ze Lwowa ujęty 
w Oświęcimiu i odstaw iony do lw owskich 
aresztów.

P. K arolinie Im ańskiej, zamieszkałej przy uł. 
P .o ira  Skargi, 1. 12, nieznany s raw ca po wła* 
m aniu  się sk rad ł garderobę i m aieryę, wartości 
10.00n m arek.

P  Maryi Fodha.iczów nie skradziono w u l 
Trzeciego Maja portfel z 3.500 m arkam i.

 --

“ DZIENNIK LUDO1 VY“ nabywać można w 
Ameryce w  Pierwszym polskim i. i trze dzienni­
ków (Poiisch News Agancy 26 New a rk Avs, Jersey 
City N. J.) które m a zastępstw o naszego wyda­
wnictwa

k o m u n ik a ty .

ZWJĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH. 
“Zgbdla“ przy ul Pieszej 2, zw olija na n ie d i  hę 
3K-go paźdzjó Jybdz. 10. prze' l po;. — zgromadze­
nie w  sprawie ueputatów. Mężowie zaufania raczą 
się wszyscy zjawić. 32—

BArZNOSC POMOCNICY COSPODNIO-SZYN- 
KARSCY! Niech nikt z W as r.ie przyjeżdża do 
Przemyśla. Zakaz ten aż do odwołania odnosi 

|s ij zarowno dio kelnerów, jaketeż do sił pomocni­
czych zawodu gospod uo-szynka-skiego. 1359—4 

LABORANCI I POMOCNICY A^TEKARSC: 
zebranie tV.bęćzie t l i  w  sobotę dnia 30-go paź­
dziernika o  godz. E--tej Wieczorem w sali Zw, 
Metalowców, Ormiańska 31. I p.

B/.CZNOSĆ METALOWCY. Zebranie odbę­
dzie się 1-goł. istopad? w  puued  datek o  godz. 
10‘30 przed pot. (Ormiańska 31. 1 (p.) spraw a uomu 
własnego.

METALOV7CY - MONTERZ Y WODOCIĄGO­
WI. Zebranieo dbędzie. ; i ;  w  sobotę 30. pażd; 
o  goaz 3'3Q oopołudniu, kwestya cennikowa.

ZWIĄZEK KRAWCÓW urządza w  Lokalu 
Strzelnicy przy ul. Kurkowej W i e c z o r e k  t a ­
n e c z n y ,  który odbędzie się w sobą tę ania 30. 
października r. b. c godz 8.30 wieczorem :. Zh- 
praszenie wydaje się również przy ka ie. 29- -3 
Z?  sportu

NADZYłY CZAJNL W A^NE ZGROMADZE­
NIE ZWIĄZKU KERa MICZNEGO Stów- zarej. z 
ograniczoną poręką we Lwiowie odbęd.ie się w  
niedzielę 31 hm. 1920 r. 1) Spraw a wyboru 1 
członka dyrekcyi; 2) W ażne wniok i.

Prezes Raoj nadzorczej: Korzen-owski — se­
kretarz: Gorczyński. ,

ZGROMADZENIE KAPLARZY. W  poniedzia­
łek 1. listoneda odbędzie się* zebranie k a fa fz y  
w  sprawie cennika w lokalu Stow. o  goaz. 10. 
rano. ‘Obecność konieczna.

ZWIĄZEK ROCOTNIKCW DRZEWNYCH 
“ZGODA“ we Lwowie prz" ul. Pieszej I. 2. u- 
rządza z Unieaii 1. iisx>pada 1920 r. k u r s l e k c y i  
t a ń c ó w .  — W pisy oodzienr.ie od 6 — 8 wie­
czorem. W  niedzielę unia 24. b. m. o godz. 6 
wieczorem odbędzie się w i e c z o r n i c a  t a n e ­
c z n a .  1 1 — 3

(UNIWERSYTET LUDOWN IM. A. MICKIE­
WICZA 'mieści fi ? o&ecnie orzv ul. Ormiańskej. 
2. II p. schody I. ;

Sekrelaryat otw arty  codziennie (z wyiątło m 
niedizie'1 i fełfąt). od godz 6—7 wieczór, udziela 
wszelkich infc:macyi, przyjmuje wpisy członKów.

MFTa LCWCY ELEKTROMONTERZY BEZ­
ROBOTNI zechcą się zgmsić do Zw. Metalowców 
każdego dnia o  godz. 5. v1eczo;ein Ormiańska 
31 i. p.

k £ t D E S L J l & £ . ▼

Z« ro b r /k g  t?  re « a łcy »  a t i  od , aw f-tił.

D E N T Y S T A - T E C H M K  
M a u r y c y  K  a l t e r

17—10 powrócił — przijmuję
Sykstuska 6. (Pasaż Iii asmara 3 a).

SpK,ali(ti ihtrib ««ie j-ci eh, i skórny

D r K e n r y k  R u s s m f i r
b. elew kliniki dermat. Iwowsk., wiedensK i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koparaihi li,
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N i e w e s o S s  p r z y g o d y  ■ c t . d p s i r .  • ] n  h ’ ~ r. h  p a  

e f r  « 3 S j f s r ' i u s ' j L  s k i e j  s t a c y i  k i s o i e i .
wyrzucił w  barbarzyńskiPtcrd-óżni jadący ze Stanisławowa do Czort- 

®t>wa dni} 21. b. xn. pociągiem wieczornym, byli 
“ Władkami i kawego

P o.i g  tójobowy m aiąjy zaledwie 5 wagonów 
j&iał od -jść za pakę m nut do Czortkowa W agony 
pyły siczelnic natłoczone podróżnymi, a pokaźna 
*• s eze ileś ż pod ,ć  n /c h  mając cli karty jazdy 
‘-'ł-gaia o k o wagonów szuka, ąe miejsca, którego 
U jdzie i i o byfc?,. Ale od lazegós jest państw. 
Pdicya kon -oIna jadąca w  pociągach, która sp-cł- 
pł run^eye kcnrf^t.orów , zam iast kontrolować 
d^knm m y podróży.

T[4 ; i tu  było. Jadąca tu r a s t w .  po'ic a kont-. 
j®óna zaczęła wyrzucać podróżnych mąjąc. c i do- 
kj-'tn a  a pod ’oży a w  ich miejsce wsadzać rnioda 
*71 owy, z fchórrm przez całą drogę mogłoby 
Ł1* fijrow ać. Ale _ wróćmy ao w łaś i ,vej rzecz/. 
?*o nadchodzi icfieclr z komendy dworca z i.i korna 
*óln!Rvami w  to w arzy sk i i jakiegoś pułkownika 
^ atmii Pctlury wrdz z i on  i, szukając n i ąsca ce- 
-Ł*ń ulokowania owego pułkownika z żoną, na- 
■̂•’8 nie m e-sca  ra i/i  k m j  było, a is p. oficer na 

"jo umiał sodis porad, i zamiast pójść do urzędu 
lu i i.azać przyczep ć jeszcze jeden wagon 

W mógł wsi ść p u łk o m  k  z żoną i reszta pozo- 
B'-ałjch pod ó_n,ca, wiązł do jednego przedziału

iSS

wszystkich Imązkm zawód, 
w sschsdniaj Małopolski.

Z iw ianam ia się, że odroczoi.a w lipca b. r. 
Konferencya wschodi-io M ałopolskich Związków 
^-awodowych odbę izie się, w niedzielę, dn ia 21 
kstopada 1920 r. o godz. 10 ran o  w sali Rady 
Robotniczej, Rynek 8 i p.

Porządek dzienny:
1* Sprawozdanie sesretarza,
2 - S p ra w a  ce n tra liza c jo ,
^ W ypór okręgowej Komisyi Zw. zawód.
4. Orga nizacea robotników m ndocianych.

Wnioski. “ r
Uprasza s ę  wszystkie Związki zawodowe o 

^ y słan ie  na tę k o n fe ren c ję  delegatów lak  ze 
Lwowa jakoteż z piow incyi.

Ftumisyu Związków zawodowych 
ces bccoccie.

jr fim ochocierrj.

BLAGA.
* eay skulk.m n w ypadków  wojennych oka 

0 się, że nauk i szkolna nie będzie mogła roz- 
pecząć się 1 wizesnia, w yaało  M inisteryutn O. 

R- rozporządzenie, by Rady szkolne zajęły ię 
lkiś snosób dziatwą, pozbawioną nauki  nor­

malnej f rzez akieś zebrania i opiekę nad dziećmi 
L w ow ssa R ada szkolna, przeczytatyszy ten 

y o*er, palcem nie ruszyła i patrzy li z obojętno- 
s0^ ’, wałęsały się dzieci po ulicach, gdy 

y y  zajęte b , ł y  przez wojskowość.
' W oli tylko i po kolei w o skowość opusz-

a szkoły, a jeszcze w pow oiniejsztm  tempie
S7k^>ZCZ‘ino budynki ,  tak , że dz.ś jeszcze kilka 
^  nje  funkeyonu je ; t y j ą c e  dzieci po dziś
:e n . ni? pobiera nauki  i po sześcioletniej wo-

eJ nauce, w czasie której były  kolosalne 
jpt •1 T ? -inw azyjne", chorobow e i węglowe,
Nikt* ,*UŻ *eraz Włłksejie P ^ e z  c.tsry m iesiące. 
Min Sl? ^ z*atw 4 tą me zajm uje; rozporządzenie 
nje terstw a spoczęło w koszu Rady szkolnej, 
w ga ° ,a.r 0̂ naw et do nauczycielstwa, ale „sia o 
r,ie z ec*p“ i n ikom u n a  m yśl nie przyjdzie, że

" V  *° ^ y fc»nan e-
m ian, , ec*.v publiczność tnoże myśleć, że dzieci
szk o in * p u 'S  iakiś suruPat n au k i> czy »zaie ć “
ni ora lii • • n *e z^ aJe s° l ,ie spraw y z aewastacyi 
nastano6* * Umy sł ° weJ» jak a  jest skutkiem  taniego 

^  " leuia.
ii#onstat ^  inspektorow ie będę „hospitow ali" i 
■W’ sz >Wawszy „obniżenie poziom u" nauki  w 

e> 2apiszą to na kartę nauczycielstwa.

w raz z ioknLrzaml i
sposób Ł ik-nustu  podróżnych wyciągając za no­
gi opiera j-c/ch  i :  podróżnych, pom agrj ;c przy 
tern pi.ścią. Tema % i¥ę>wisku przypasyw ały  się 
i lim y  jadi ccj p ibi c .  nf/ćc oburzonej brutalnym 
pos.ępki..rn oPceną. A'e j.i> dość itegb. Jadąca 
do dzi.ci v i ŚR’aczka, której mąż zginął na woj. 
nie z piać ;em prosiła, aby pozwolono jej poje­
chać do dzieci; nic nie pomnjgbo, ieszcze została 
ńrcsdow cn  j na rozkaz niepoczyta nego oficerka  
za to, że zrozpaczona odezw ań  się całkiem- słu­
sznie w  te słowa: “Jo zapłaciłam kartę jazdy, 
'wi je mam takie ramę pr& .o alt ło n a  pułkowi ira,  
l a d a  m ają być w Poisee porządki? Jednemu z 
podró^n/ch przy wyrzucaniu zginął kapeoisz, kto 
unr zapłaci ponierioną szkodę?^

Cóż na to O. K. T. W . w  Stanisławowie?
M t . b /  też dyrekeya kolejowa zaprowadziła 

więcej pociągów a  i:i r jeden na dobę. Tą drogą 
fwstec my tia  również do p. insp. Dobrzyńskiego^ 
by pouczył' swego p sarzyu.-., by się r.ia mieszał 
do obsadzania pocirjgów, jak to mla o rr.i jsce 
tego dnia, bo na to są koad Jc  orzy i dyżurny ru­
chu tnoże interweniować. Może by ów p. Najster 
więcej pilnował pi ira.

J-d en  z jadących podróżnych.

inny  sposób, oraz pow ierzanie w yłączne opieki 
nad  chorym i żołnierzam i polskim ' żydowskim  
i rosyjskim  sanitaryuszom  przeczy istocie rzeczy, 

2) O skarzeuit n :esłvchane, dotyczące licznych 
faktów często barbarzyńskiego w prost nieludz­
kiego p o stęp o w an a  z chorym i „propagandy 
w szpitalach partyjnej polityk i idei w yw roto­
wych, szerzenia niem orainości" jako  nieponarte 
zadnem i konkretnym i dow odam i, we w m ossu  
nie może byc przeum iotem  oskarżenia.

 #I*-~
M a r y n a r z e  f r a n c u s c y  nie e h c ą  t r a n s ­

portować a m u n i e y i  d l u  \ \5 r a g ia .
MARSYLIA- Pat. 27 paźdz. Havas. Załoga 

statku, na którym  znajdow ała się am unieya prze­
znaczona d la gen. W rang ia  oum ów iła wyjazdu 
z portu.

Kobieta prof. uniwersytetu.
Naczelnik Państw a postanow ieniem  z dnia 

22. września r. b. m ianow ał D-ra Helenę Gajew­
ską, docentkę Uniw ersytetu Jagiellońskiego pro- 

!fesorką nadzw yczajną histologii na W ydziale le- 
J karskim  w Uniwersytecie Poznańskim  od dnia 

1* października ly20 r.

Uzbieranie fali rsdylial!zmu we Wło­
szech.

BERLIN. 26. października. Z Medyo’anu do­
noszą: Zarząd partyi socyalno demokratycznej o- 
gło.Ji w  “A ;an ti“ odezwę, paa, i aną przez zw ij- 
fak  anarchistyczny, związek kolejarzy i m arynarzy 
1 przez pr.eosiaw iicidsiw o io b c1ni.:ów porto­
wych. Odezwa wzywa p io 'e ;aryat włoski, aby 
zw artą ławą wystąpił do  walki o zw yd jstw o  
W ęoług ‘ Tnpoło d‘ Ita 'la“ kongres we Florencyi 
b :d  ię s;ed l w  kierunku przepar.i i tendencji ra- 
d /k a 'n  ch, W  Boloni. m iito się w tych dniach od­
być zgr madżenie delegatów#anarchistycznych z 
całych W łoch, władze je inak nie dopuściły do 
nlągo a  35 uczestników aresztowały.

-— ---

GŁOriU ĄCY IRLANDCZYCY 
PARVŹ. 27. październilca. (Pat.) (Woif) iWe- 

dle doniss ei i i  ko^esyindenia “ M a i i a “ z Londy­
nu, znajd j :  *ię w wiy. i niu irrąasta Oork jeszcze 
9 sinfene ów, którzy od 76 dni prowadzą głoj- 
UówJxę. Oprócz b rm istrza zm arł jeszczf j eden 
z głodujących nazwiskiem Mo^phy.

— *
8 MILINRDOW NA MILITARYZM FRANCU >KI 

PARYŻ. 26. pażtrziirnlka. Francuska rada m i­
nistrów usiadła h udżet^na rok 1921., który zo- 
slani.3 n  ebawem  przed o żony obu Izbom. Olbrzy­
mi budżet, którego w j datki do i ;gają kwoty 47 
mfiardiów, wykazuje w  pozycj i dla c€’ów  mili- 
ta tn , ch łączną sum? 8 rriiharaow fr&nkć w. Su­
m a ta przea wojną zaspoka.aia wszystlue wy­
datki n a  2 lata.

— •

jeszcze  jedno przynroożdżone ftTem- 
stu1 o endeebie.

WARSZAWA, W ydział prasowy m nisterstw a
S. W. komuni kuje :  Na skutek przedłożonego
wniosku pani Z. Sckolnickiej o pow ołanie przez 
Sejm osobnej kom isyi w, jskowej, złożonej z 10 
i złt nków, aby razein z czynnikrmi  rząJow vm ; 
zbadała s.osunki n a  terenie szpitalnictw s woj­
skowego, który stanow iąc jeden z wniosków 
związku luuowo narodowego w  sDrawach w oj­
skow ych, czym wielkie zarzuty pod adresem  
szpital wojskowych, m inisterstw o S. W . wy­
jaśn ia  w? tej sprawie,  iż

1) pow erzam e opiek nad chorym i żołnie­
rzam i w jdączm e lekarzom -żydom  nifjdy niem a 
i n iB może m ieć mieisca, a stosunek procentow y 
żydów lekarzy w poszcze^ólnj-ch szpitalach 
przypadkowe zależny od uzdolnienia, specyal- 
n i  i. stanow isk i t, p. czj’nników  w p ly w ^ą- 
cych n a  uregulow anie tej spraw y w tak i a  nie

Przestroga dla ja. ącyjh do 
Ameryki.

W  jednęm  z pism amerykańskich czytam y : 
M. Maćkowa, k tó ra przyjechała z Polski przed 

paru dniam i opowiada swoje przejścia z podró ­
ży w nas 'ępująeych  słowach :

Parę razy jeździłam  po wizę do W arszaw y, 
nareszcie gdj’ już tam  wszystko załatw iłam  i 
przybyłam  do Gdańska, wówczas nairaftoam  na 
nowe tru d n o śc i; gdy i tepokonałam  i  dostałam  
się na okręt New Rochele, w czasie podróży 
przez ocean przeszłam  wiele cierpień. B rud na 
okręcie b y ł tak wielki, że aż w stręt brał, wsku­
tek czego pasażerowie bardzo chorow ali i k liku  
z nich um arło . Opieka lekarska praw ie że żadna. 
Czteroletni mój syoek zachorow ał i dostał wy 
m iotów , gdy się udałam  do lekarza, ten a a ł mu 
lekarstw o, po zażyciu którego dziecko za godzi ­
nę zm arto. Pożywienie bardzo 'liche. Najwięcej 
żjfw iono śledziami i kartoflam i zupełnie postne- 
mi, dopiero w ostatn im  tygodniu  cokolwiek się 
noprawiło.

W sprawie ciężymy mi^sa.
W  Nr. 268, w artykule „Nowa taryfa na 

m ięso", jest powiedziane, ze P. U. Z‘ A. P. P. 
oferuje am erykańską słoninę po 146 Mk. za kg. 
W  celu ustalen ia  praw dy kom unikuję niniejszem 
i proszę o zamieszczenie w najbliższj'm  num erze 
swego Pism a następującego sprostowania,- doty­
czącego się zarzutów  czynionych w tym  a rty ­
kule PUZAPP’o w i:

1) P/^UrZ.  A. P. P. nikom u i nigdy nie ofe­
row ał słoniny po 146 Mk., praw dopodobnie ty ­
czy się to  Małopolskiego O ddziału  Urzędu za- 
opatrow ania Pracov;niKÓw państw ow ych (M O. 
U Z 1- P- P-). k tóry  okólnikiem  zew nętrznym  Nr, 
18 z dnia 11 b. m oferował słoninę w wyżej 
wym ienionej c e n ie ;

2) N astępnie w artyku le tym , jest zrobiony 
zarzut PUZAPP’owi. jakoby ten osiam i poJo ija ł 
ceny n a  mięso, jako  dostawca w ojskow j. 
W rzeczywistości zaś ceny kontrak tow e PUZA-

do dnia 1 listopada r  b. są następujące: 
Mk. 67.50 za kg. bitego m ięsa, loco lwów, rze 
żnia wojskowa, a więc o Mk. 8.ÓG taniej, niż 
nowa taryfa m aksym alna wyznacza, kg. wędlin 
również do 1 listopada r. b. kosztuje Mk. 127, 
licząc w to szynki, kiełbasy k ra  ane ki akow skie 
i polędwicę, wszystko dobrze podsuszone i uwę- 
dzone, i oprócz tego 15 proc. słoninę — a wiec 
o 1 0 — 13 proc. taniej od nowej taryfy  m aksy­
malnej.

Pozostaje więc pytanie, kto Dodbija ceny 7 
Przedstawiciel PUZAPP na Lwów 

i lwowski okręg 
M. Siom czyósia.
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J i l t e r i  T ^ c m a s ,  w y b i t n y  s ® e y s ! i s i f f  

f r a n c u s k i  w  ^ f a r s z Ł w i a .  ■
Có W arszawy przybył tow. A 'bert Thomas, 

wybhny iŁcya.is a t e n  ais i Drzyjaciel J a  .rosa. 
Tow. Thom as jest dyrektorem  rn i ędzy aa ro do w eg a 
biura praity i z |fefc® t au ien ła  jeźdlzj do wsz ystkicfc 
pa ństw, aby wprowadzać w  życie uchw a y  wa- 
szyi*gtońskle| konfeoene.yi pracy.

W  sobotę wygłosił on  odczyt do szerokiej 
Inteligentnej p>’b i .z o o ś ć  w a rs ia w s li i

Między innymi mówił: ,
* ‘‘Moi towarzysze, jak i wa i, pód murami 

W arszawy, spełni:] swój ptouSićzekg Roboli i. y 
francuscy, mówił dawny m toijter am unicji, anti- 
m ilitaryśii przed woju.;, atripatryor.i dla niektó­
rych, jak foden m ąż ruszyli do okopów". I , tu 
b. m inister przyporo; ia zdarzenie z własnego ży­
cia. W  r. 1915 s t a r /  towarzysz, k tóry  z dobrej wo­
li poszedł n? fcors. i przybył do Parvża na odpo­
czynek, przyprowadził na posiedzenie Centralne­
go Konntetu wnuczkę swoją. M iw iono1 już wtedy 
śród robotników o k. mleczności zawarcia poko­
ju, o  beznadziejności wojny. Tu stary  soe,ya'ista 
wtstął i wskazując na siedzące opodal dziecko, po- 
wied iia ł: pasze Iłem nia fron t i wr cę  na front 
i pozostanę ta n ,  jeżeli będłie trzeba, na zawsze; 
dlatego, żfe w ierzę i p ra g n ą  aby ta  wojna była 
wojną ostatnią".,.

Dziś wszędzie, masy, zmęczone, znużone; 
wyczerpane. — szukają wyłaeia z sytuacyi, któ­
ra  wydaje się beznadziejną. Rządy dii iojsze nie 
amleją sobie dać rady z organizacyą orodukcyi, 
z brakiem żywności, z nędzą, ze spadkiem waluty. 
Masy widzą tę nieudolność i straciwszy wiarę 
w  rządy, w imiroSiTÓw^ w  parlam enty; ri ;ga;|’ 
p o  środki rew o h c jrae. W szędzie szerzy  się to, 
no się nazywa boiszew lzm sm '.

Tnorcas jest -optymistą, a  e optymizm sw ćl, 
czyni Należnym od' tego, czy rządy  i czy opinia 
pub iczna spełnią swój ob owi jzek. Czy zam iast od­
dawać Bie drzetmipj i :'S :z> ć  na e tep ioa aoye jesz­
cze w tiąg u  dłuższego czy krótszego czasu uczuć 
i namiętności ;;na"odiowyc‘h “ ,' "nacyom aiistyo  
n-. ch“  i “szowinistycznych', — jasno, wyraźnie 
podejmą sztandar czynu społeczndgb i wejdą na 
diogę śmiałych reform  społecznych. Tak brzmi 
tragiczna alternatyw a ehwi i ± d  iojszef. A l b o  r e ­
f o r m y  s p o ł e c z n e ,  a l b o  b o l s z e w i c k i . . . .  
z m i e r z c h  b o g ó w .

Albo śmiałe, stanowcze budownictwo społe­
czne, a  bo  iruirja sw-jata, w którym  juz risw iaaom o 
będ ie kto  zwycięży, kto jest zw y i.-żony.

T raktat wersalski — 1 ftu towarzysz francuski 
cytował w iam ą swoją mowę, wypowiedzianą z 
okazy i jego raiyfikac 1 w p a r a  m enda francus­
kim — dokonab mianowicie, je  Jne) nadzw yczajne: 
w alnej rzeczy: zb-izył t r a g i c z n i b o  jakby o rg a­
nicznie, zwycięzców i zwyciężonych. Całe życie 
ekonomiczne Franeyi zwi rżał i uczynił załeżnem 
od1 życia ekonom toznejo Niemi ćc. J e ż e i Niem­
com będde dobrze, jeżeli prouukcya niemiecka 
(wzrcśuiji i rozwi ie |;ię, joędkifc i F ran c ji dobrze. 
Franeya będ. ie miała węfgłril i i rne surowce, od 
których braku zamiera dzisiaj cale życie francuskie.

3

Ca’o życie św iata stało  się zadzizdajaao u- 
migdzynaroJowionc. Slrejk koleiowycii robotni­
ków w Anglii znajd,.je natychm iastowe odbdie 
swoje, znaidwje echo we Fraacyi, w  Belgii. Tak 
karno strej t górników, strefa robohników porto­
wych.

• TyF.ro na drodze fcooperacyi między na-edowej 
m ogą być rozwiązane tragiczne zagad! i :nja doby 
kkisiejszel: zagajr.ie ria  produkcyi i zar a mienia 
napartych, za g ad n ę  i i  postępu i '& radnienia boł- 
szewjekiego. przewrotu. Z tej troski o dkien Ju­
trzejszy zrodzi a  się część trzynasta trak ta tu W er­
salskiego, część poświęcona pa iędzynarodowei kon- 
lerencyi Drący. t

To nie przypadek i r ie ,  łasica zwycięzców, 
•de konieczność i aobowiązania zatjęjjhięte wo­
bec robotników przez Lloyd George‘a, przez Wilh 
sona, a ?e  uchwały imperatywne z ja ido w zwiąr 
zków zaw odb^ych angielskich w  c ia iie  wojny 
cdbyte w  Sz '.okhoćmie, w, Amsterdamie, w Bcrni i 
(na początku 1919 r. sprawiły, żc jednocześnie z 
konferencją 1 weroa ską, zebrana sł? na ooczątku 
1919 r. konfeiencya m iędzynarodowa pracy. 1 u- 
chw aiy tej konferencji, wypracowane w ciężkim 
trud ile nie dypoinatów , ale fachowców, p o d  prze­
wodnictwem Irouotniaa Samuela Gompersa — 
wcicione zostały do trak ta tu  wersalskiego. Z trak­
tatu te g )  dawno juz nic m e zostanie, biedy ten 
rozddał XIII. poświęcony sprawom  zatargów Fa­
gi ału  i j i: acy »żyć bod, i ym yż będzie żywy. 
Jc.st dzieum  k.,asy robo-mczej, która uczestni­
czyła w obradach parv,skich i od  ni.:j 7a’eży, 
od jej islły i spraw ności zależy, czy n ab aw  p >  
wzięte w Paryżu, uzupełnione w  W aszyngtonie, 
w  Genui, uzupełniane na dalszych zjazdach, będą 
wykonywane. Ratyfikujcie! ratyfikujcie! uctiwały 
powzięte w W aszyngtonie Thomas powtarza to 
wszędzie — w Lpn jynie, w Beu-linię, w  W arsza- 
•wio. I frwwacająic s ię  do m inisTa pracy, obecnego 
na sceric , na k.órcj przemawia. wo’a  te kon. 
weneye alba będą wykonan - v> zbutwieją w 
tekach carsk iego  ir nisterjum. i- w t  e d v  b i a ­
d a  ś w i a t u !  Bo obok mnie, jeinocześnio ze mną 
,podróżują po św iecy  Zitiawicw^ i to ió w S ld  i in­
no s>reny bo szewizmu. Trzeba wybierać pomiędzy 
jćdhem a dm giem . Gdy chodziło o  odparcie w to- 
ga, św iat wykazał odW agę i w ytrw a .oś 5 bez g ra ­
nic Dziś znowu mu:T aby żyć. zdobyć się na ta ­
ką sam a reyolupyjną odw aga i tak ą  sam? rew olu­
cyjną wytrwałość, 'Jeżeli me... Towarzysz fran ­
cuski wsilcaial w tem miejscu na praw odawstw o 
pracy w  Sowdepii. Gdzie jest ich ośmiogodzinny 
dtdeń pracy? gdzie ich rady .obotnicze w fabry­
ce ? gdzie udz at robotników w zarządzi t  fabryk ?

Przed publicznością, która go  stuchaYal i czę- 
sUim' darzyła oklaskami, tow. A. T n o ira ; tri ił 
snraw ę wygTaną. Zdobył r,lctylko rozutr swego 
audyteryum , ri!1« i jego serce. ;

Snczera i g::rąca owgcva zgromadzanej in- 
teligencyi była mu piękną nagrodą. t

Drugi odczyt odbędzie się dla robotników

r u c h a  r e b o fw c z e ę c.

Odparcie Wamstroa.
W cbec rozsiewanych pogtosefc, jakoby Sto*>. 

rob. drzew nych „Zgoda11 w ysiało m enioryał ao 
pracodaw ców , ŁŻeby ci nie przyjm ow ali do pra­
cy robotników  żydow skich Kom isya Związków 
zawrodow ych po zbadaniu  tej spraw y uznała żs 
pogłoski te są niepraw dziw e , na przyszłość roz- 
siewaczy tych pogiosek będzie ścigać sądownie,

W i a d o m o ś c i  z  T a r n r p o i a .
Tutejsi handlarze i tkurcy ehci: iby teraz na  

ghvałt za jedro.nj zamachem odbić to co s te c ii l  
podczas inwazyL Paskuje cię więc na w ielki Sca­
lę, handluje si? w alutą — naturalnie z naw-iększ? 
ujcmnaścią dia naszej wresnej waiu^y.

Przeszkody w  tem nie uoznają bo — uchodzą 
za patryoiów...

Ale w  czem się ten pŁitryotyzm uwydatnił, 
— tego dotychczas nikt nie nioże okreś li.

Może to pobożne życzenie żywione poćfczaa 
inwezyi pisow ało tych “ rycerzy handłu“ na pa­
tryc ó.v, ate życzeniu te żywił ogół spotcczensrwa, 
i czekał na chwilę oswob-adze; i i z pad inwazyi 
bolszewickiej; dbwoaemj est ten tak1, żo na aDel 
bolszewików do przystąpię i : do party i k  ;moi- 
nistycznej przystąpi o  raptem  5 iiteTgerfców ży- 
óbwskich, 1 uicr-aihstd i 2 robotni rów. A zatem 
loałe społeczeństwo t r i o  przeciw bolszewikom.
, Skądże tedy to  u żydowskiej burżuazyi party- 
kularyjstyczn. patryotycznc zac ie trzew ia .!) '

Czyżby burżuazva ta trw auaa za patryotyzm. 
w arch o s;w o ? i upraw ia.:!) denu&ayaliorsim  w y­
zysku pa..ka, etc.
,• A $ # d £ ś l  z clerpliw oś:!)  przypalruje s-Sę tomuH 
albow. m wJadzą jest tylko ag m ! prow oka o r a 
agenci i pacw oha.orzy są  za a c m  handarzam i 
“ artykułów  aptec:n, Tch“, “dostawcami mumiarów- 
d'Ia armii", han l a b a m i  m arka n i po^skjorai na 
50 proc. nosninie nej w artoajł, i peskrarzami.

Na to wszystko patrzeć musi błcd'n,/ robotnik, 
zniszczony orzcz towazyię i bezroDocia, i nie 
same pre.cs:ow ać, bo władza jest w  “ ich“ rękach 
a  nam się odgrażają zamknięciern do aresztów 
za... bolszewism. . * ;

Tc cgójmkowo.. a  w razie bezzmlcunegc, kun- 
su nastąpi szczegółowy obrachunek.

O g ł o s z e n i  J y T o g is trg fu .

Pod adrasem dyr. kulejwcj.
Za naszem  pośrednictw em  apelują kietow uicy 

pociągów osobowych, aby um ożliw iła im  pełn ie­
nie służby.

W ozy służbowe bez szyb, nie ogrzewane , '] a 
naw et nie m a w nich krzesła.

W  ty ch  wa r u n k ach  już dziś n ik t nie może 
pełn ić  służbowych obowiązków. ,A nadchodzi 
zima.

Jeżeli zarząd koiejowy m e chce doprowadzić 
do tego. aby kierow nicy odm ów ili pełnien a 
służby w ty ch  w aru n k ach , niechże n rty ch m iast 
przystąpi do wyposażenia w ołów  służbowych 
tatr, a y przebyw ania w nich  nie groziło u tra tą  
zdrow ia i tycia.

ekspozytury buduwianej 
we Lwowie.

Obecnie jest nejodpow i dnirjsz!* pora na  
zwózkę inateryałów  budow lanych  d la odbudow y 
gospodarstw  wiejski b. Tym czasem  ekspozytura 
nie wj da i e  kw itów , nie m ów iąc już  o tem , że 
wr b iu r-c h  tru d n o  kogokolwiek zastać.

Czy z ty ir i  kw itam i czeka się aż śniegi spadna, 
czy może aż rozpoczną się roboty  wiosenne w 
polu? i

Nie m a m y  szczęścia do odbudow y tego nie­
szczęsnego k ra ju . Dowiadujem y się ty lko o m i­
lionach , w ydaw anych n a  odbudow ę, ale ja&oś 
rezultatów  doczekać się nie m ożna. <

SUKNA w wi?I!iiin wyhze łyI!;o fioSeiflWfc ,«
ja k e te i: materyały na ubrania o
tnę.kle, spertok e na spohn e, 0
p a ltt , kurikl, płaszcze meskie «
f damskie, o az na kostyun.y, ; O
także podszewki po u u o ra r ia  < ]?■
................ -  ■ i palt

j Przedłużenie odbicru kart 
węglewycb„

M ieszkańcy, ktorzj  mimo trzykro tnego ogło- 
szenia m e zgłosili się po odbiór k a r t węglowych 
w przepisanym  lern u n ie  mogą to uskutecznić 
dodatkow o w godzinach przedpołudniow ych 
m iędzy godz. 8-iną a 1-sza w' XVII .  B. D eparta­
m encie M agistratu (ul. P iekarska 1. 11, I. pię^O) 
w naslępu,ącym  porządku :

m ieszkańcy dzielnicy IV-tej w dnia ch 28, 29 
i 30 października 1920 r.

m ieszkańcy dzielnicy VI-tej w d m arb  2, 3 
i i  listopada 1920 r.

m ieszkańcy dzie’nicy Ill-ciej w dn iach  5, 6 
i 8 listopada 1020 r. Ł

m eszkańcy dzielnicy T -tej w  dniach  9 i 10 
listopada 1920 r.

m ieszkańcy dzielnicy II-giej w dn iach  11 i 12 
listopi da 1920 r.

m ieszkańcy dzielnicy I-szej w dniach 13 i 15 
października 192 J r

K arty w ydaw ane będą za okazaniem  legity 
macyi  spożywczej. a :

! Zarazem  wzywa się m ieszkańców, by we 
w łasry m  interesie trz jm aT  się ścisłe wyżej ozna­
czonego porządku.

—

F a b r y c z n y  s U ł a d  s u k n a

Rtihkji Srê iraSsb:'3
Ltojt, ulica Rufottshicgc liczba 7 (riaprzccits Kaicd^J*

m
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W spr.wacn tego działu 
odnosić się należy do 
L omisyj Związku Ras 
ihoryah Małopolski i 

— Śląska — ------
L V,’ C W

ul- Kopernika 1. 26, II p

flPRACY
poświęcony sprawom oclirony I uliezsieMcnia praculącycn.

Wychodzi 
l - a *  n a .  t y d z I e Ł

jako organ 
Komisy i Związku Kas 

di a chorych.

^ Wo ł i a T i ś s n y  n a  3u. b. m. n a  10<-tą r a n o  d o  
S a l i  p o s i e d z e ń  w  r a t u s z u  w e  L w o w i e .

Pi o simy zarządy w s z y s t k i c h  kas cho- 
{yeh w kraju, aby do .u  ;roszenia tego zechciały 
%  zas o ).v'ać i n a  t e n  d z i e ń  d e l e g a t ó w  
h a  k o n f e r e n c y ę d o  L w o w a  w y s ł a ł y .

* **
Musimy jednak w, j śnić, d 'aczego zaprosze­

nia rozesłaliśmy a i  pożno.
W cniu wydania poprzeć ringo nru “ Ochro- 

W p racy '-' t. j. 21. pażd.ierm . a, ’ ;.‘i ; mie łamy 
Ks'c-e, pojęcia o  tem, że trzeba będzie zw oaó 
fesni e  c ę. D n i a 22. p  a ź d  z i e r  n  k a  o t r z y *  
*hał  p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s y i  z w i ą z -  
* o » e  j t e l e  g r a m ,  w k  c r ra i  szef sckcyi ubsz- 
Pkc e i  pro onuje zwołanie kcnfcrencyi na 30. 
h; podajęc ió  Ancuześ.iie jako por tądek dzion- 
hy, przs-r i kas chor oh w  mvśl no .ve; us a vy, 
^f-dyt d a  ttis  d io ry til  i cr^am zacyę wfewnętrz;* 
hą kas chorych.

U  Taż£.j ;c sp"awę jako nadzwyczaj nagłą są­
dziliśmy, że na leż / i do tej propozycyi bezwa- 
run o,vo zaso-ow aój i rz n a jrc  ten objaw d ta o ś c i 
0 m teresa kas chorych Ma.opołskł za nader po- 
' * ś n  , zas o:owaliś.ny się dio wezwania telegraf 

(P> i j e s z l i c z e  t e g o  s a m e g o  d n i a  t, j. 
22. p a ź d z i e r n i k a  wysłaliśmy za/roszenia do 
wszystkish ka; ch o c /d i z [prośbą o  przys.anie de- 
^ tg a łó w . ’

Do porządku dzl m eg o  dodahśm^ jedną sęłra- 
wp- J5 ó-ą r ravrdo /o jubn ia  propo.ient przeoczył 
a  l l n r o w  j r e s t y t u c y ę  z n i s z c z o n y c h

w y p  af f ikam i w o j e n n y m i  k a s .
Gdy czw artą część kas Ma.opołskł a nawet 

ni.oo więcej sprawa ta  dotyczy, gdy w i c bardzo 
poważna nezba ubezpieczonych p o z b a ii .ną jest 
opieki w  ra  i i  chorob -1,’ gdy wreszcie urządzenie 
kas w  tych właśnie powiatach, przy przystoso­
wani i nowej ustawy napotaa na wieksze trudnoś­
ci, i w. m ngae będ i > większych n a k a .ió w  i pie­
ni ;d :y i procy — sądzi iśmy, że zest konieczną 
rzeczą zająć się tą sprawą na  konferencyi, zwłasz­
cza, że cłołąd władze, oprósz reskryptu że trzeba 
kasy odbudować, niczego w tym  kierunku r.ia 
zrobiły.

Sądzimy, że wszystkie zarządy, zechcą sko- 
r z y s a ć - z e  sposobu ś ;i przeds.aw ieri i władcom 
sw- c i im. SU i ż ą d \ \ i  s t in ą  Iiczrit na tej konfe- 
renc i. Reprazentam czy reprezentanci n i ister- 
stjva będą obronił i będą u ma i l i  usłyszeć słowa 
. i t fceigi, na zbyt małej zajęcie się sorawa-ni 
kas chor-ch M^łmoksk’, które n 'e mr.i Ą godne 
są opieki i nic im r. i ej je‘] potrzeb) ą jak kasy inny ch 
d .i .  n  e.'£V i m y  n ie  i rządną snosobność w y p >  
wied. ee  L  czego nam  pohtzeba a czego nie-’ 
cheiT .b,’ś tn / i jo o z u m ie ć  /je  z czyrmikairi de­
cydując/mi. W ątp my, by właśnie do nas. rn: j 
cych przecież coś doświadczeni i w tych sp ra­
wach, chciano przystosowań .jakieś imperatyjwhc 
zarządzeni i ' i z to, i m deledbtów rząd zechce 
skioz / s  ać i do niej zarządzę, i i swe przystosu­
je* o t lĄ-l o iłe one będą zgodne z wytycznymi rząi- 
tiu w sprawach ub ezpieazan. it, i z interesem ubez­
pieczonych.

P & e e m i a n a  k  a s  c f c o i * j c h .
Przemiana kas chorych na łnsłytucye oparte 
nowej usaw ie a więc w .aś i ie przvstoso>- 

^ n ie  kas chorych powiatowych do funkc i kas 
oxfyyovrych w zrozumień.u us awy z  d. i i 19.
, 1S23 ma być tematem rozpraw na konferencyi 
która się odbyć ma w  najbliższą sobotę.

Sprawie lej poświęd iśmy już wiele mjc-jjj*
i tlość często omawia ismy ją dok.adme. Nie 

mv wprawd:ie jak o  tych rzeczach zatkcyd.ją 
ńaiki n iaiodajne, czy prz J idą z gotowymi 

Wri skami i proj .kłam., ale s idymy, ze i głos 
tl'as- wi den być wysłuchany. M j  znamy stosun! i 
LasiyCa kr ■, my widzimy trudneś i wśród k i.órycii 

r i ą^.emy może niajdokładi.jjj czego »iam, 
^otrz^ba.

Sjosając się dosłownie do rozporządzę-i t mi- 
- foąryalnggo z dn a 20. 6. 1920., przedłożyły 5- 

kas- stauit dostosowany do ustawy z 19. 5. 
~0. Rrpo-ządzenie to wyraźnie pov.iida, ze ka- 

sy Y-druty do następnego nowego roku przystoso- 
W,lc swe statuty do ustany nowej-

Kasy to zrobiły. Nie otrzymały jednak dotąd 
'Odpojwied-zi. Dochodzą nas v i dom-ości, r.ie 

^prosł do komisyi nad srłe, lecz okrężną drogą, 
° sekeya ubezpieczeń “nie zadługo“ wyaa sta- 

iuż ^ ?0 owy- Może być, że go na konferencyi 
~ 11 z my, chociaż przykro nam by było, gdyl {;

zaskoczono i nie pirzysłano bodaj na 
n°itn dwa naprzód, abyśmy go mogli przy-

t-i dokładnie przedtem przeczytać. Nie chee- 
już 'edaak w  tę rzecz tu bliżej wchodzić. Byłby 
ao 5 2913! abyśmy siatut mieli w  ręku i wiedkieli 

się zas  .o sowa e będzie trzeba.
P7r ”"nwiedzie'i mv ku-s dla kandydatow na u- 
kaja - • kas chorych. Ludzie i '  z g o . i l  : cze- 
su \u \Z t-dł o-a mi:śląca na rozpoczęcia tego kurr 

■ ? 'zw o,d i jiawodo tkładają na nas. Myśmj' 
ni’ nie nie v,inń, do rny kursu zacząć

1 , m°  emy> jak d łu g j nie m any nodstawow j 
^  ~~ sta:utu kasy. Jak bo uczyć urzędnika 

h- 5>szłego urzędowania, jeżeli : i nie m a głó- 
u ' wskaźnika tej przyszłej jego prac,* — sta­

tutu kas-1.
Z wielkim nakładem pracy przygotowano 

barduo ś id ą  i nadzwyczaj dok-aJaą i .s.rakcy? 
czy nad ś  :i kas choryci. Z Instrakc i tej Wynikają 
foi m alarze drukó.w i j^ki a ł /  i ilcść ksiąg potrze­
bo ch d a  prowadzenia kasy. Insirukcya ta ma w 
p ie rw se j linii służyć jako podręcznik dla nauki 
na kursach a |r  a  hyc w  ua'szym  ciągu przewodni­
ki m pracow nka kasowego w  jego urzędowaniu 
tak długo, aż mu praktyka nie da zupełnej pewt- 
nośei, żs do arze praziljt: i h«z tego przewodnika. 
Ale może w  statucie znajdą się prze; i ;y, które 
im  szą do zmian /  niektórych prze; i iów instruk­
c ji  — jakże można wydawać instrukcyę, która 
może zapo .negow ać poprawek tak długo jak dłu­
gie nie m a — statutu kasy. A może władza i inr 
srrukc/ę wygotowała i ta  p raca może być nie 
po trz .bną — więc im oo z nią wychudł i i ?

A 'r J .ą  i inne w e ': i jsze sprawy* które nam 
tę zapo wi .dziuń ę konferencyę czynią tak ważna. 
Sąd iimr, że ona nas zbliży do -załatwienia osta- 
tcc nego przemiany kas, a załatwiei.ic to jest ko- 
nieczne.n>

Kasy w  Maiooołsce brną coraz bardziej w 
dteficyty t. zn. te kasy, które istni ;ją i prowadzą 
na 'rż  ci i swe agend1 . Bvł środek nłatwtojacy bo­
daj zmni' jjzenie de i rytu. Dodania kategoryi wyż­
szych piac. W pra vd i i  to nie o d ' o  i u a ustawie 
ctot /cnczasowej, ato i warunki tyciowfi i icale oto­
czenie w  jałóem kasy prąci r.ir odpowiadają

tej ustawie. Namiestr:ic.two wychodząc z rozu­
m nego założenia, że na wyjątkowe trudr ości, 
trzeba wyjątkowych środków, niektórym kasom 
zatwierdziło ka.egoryę £ ll. Te kasy, które z po* 
daniam i o  to przyszły późr i :j, tej pod wyżki już 
pi e o !rzymały. S ł/chać, że kompetentne czynni­
ki na to  się r . i : zgodziły. A Wjęc nie m a rady, 
kasy muszą rai f i  def.cyty, bo odjęto i n  jedyny 
środek uniknięd i deficytów. Ale z drugim możli­
wym środkiem zaradczym, z przemianą kas, tak­
że się /(  włekało niepotrzeb .i , tak, że istotnie 
doorowadzono kasy do rozpaczliwego stanu. Są­
dzimy, że zwołanie konferenc i. jest dowodem; 
że glosy n asię  wołające o  pomoc dla kas doszły 
wreszcie do kompetentnych psófe i że kam ereneya 
ta, będzie zapoczątkowaniem sanacji stosunków.

Zarządy są zupełnie świadome tr  idnośći. ja­
kie się przfeci wstawiają -wprowadzeniu nowej usr 
tawy.

Służba wewnętrzna w kasach chorych chro­
ma już d z is rj Brak sil urzędniczych, któreby 
mogły sp ;łn ić odpbwied:iałne funł.cye w kasach 
— a częs okłoć te, które kasy m ają do dyspozycyi 
nie dorosły do tego obowiązku. Potrzeba wyszko­
lenia ludzi — *•. ko zwolna nastąpić musi

Co jednr.lv naj ważniefsza — b"ąk sił lekars- ' 
kich. Kasa musi być pod1 i  *!oną na dwa działy 
gCÓswna — na Te carską s liż h lj  i na biurową! Ł a­
twiej p rs to ra1. się o  odpo-.tfcinie siły biurowe, 
jak o dostateczną pość odpowiadających obowią- 
złoom lekarzy

‘Kwestyą .tą muszą się zająć ddfegac’ Ras. 
rc z n ie  i  Oirgamzacyą 'e  arzy, z\v!a3zcza że us­
tawa nanożyfa na ftaSy tobowiązki wobec iekazzy-. 
które w złem zas torowaniu niosą w sebi zaro- 
dbk m iry  d’a  kas chorych. Celem przeprowadzenie, 
ś irłej organizacyi kas i to jedno itef ootrzeba. 
aby w siy s łile  kasy urzędcwo,/!hve:Ile tej ea:n:j 
instrukcyi, tych saniych druków i tych samych

S’użba w kasie musi być pod ieioną na 5 
działów — dział zgłoszeń i ewidencyi, obli-cze- 
inia opłat, bu'Cłia'teryi i kasy, do których nałeiy. 
inkaso i egcrekucya, d i d  chorych i na dział, 
k tó ry  nazywamy ka-ceiaryą kary, a w której 
obole robót konceptowych, goppodarczyci, per- 
s-jnatoyich i technicznego w ygo tow aiii^p inu  kła-' 
sowych, musi się wypracować także s:a:ystyka 
chorych.

Regulamin określający dokładnie czynnoś:: 
każdego z dych działów, a więc togółem ! i cc 
czynności b ura kasy, drugi regulamin określają­
cy dokładnie funknye lekarzy i ic i pomccnicze- 
go personału a wreszcie regulamin dla chorych 
— dla wszystkich kas jednakowe z tvmi zrriana- 
mi- jakie lokalne stosunki w yw oł.Ji unormować 
powinny dokiadnhc cafą wewn trza ] i zewnętrzną 
manipułacyę ka1 i być po łs awą jej orgarfzacyi.

P05IF.D2ENIE KOMISYI ZWIĄZKOWEJ, od- 
t " d  ie się ze względu na konferencyę w o i ą t e k  
\o g o d  z i n i e  11.30 w  p o ł u d i r  w b i u r z e  przy 
ul. 5-go Maia f. 16. parter. i

Z  KRAJU
.  ZAPAS ZŁOTA W  SKARBIE -  POLSKIM. 

Iło tychczas zdołano zsb'rać 35-5 m lTouów złota 
i s reb ra , pT zehctonych  na przedw ojenną m arkę  
ni m iecką P .d k  ad  ten  jest za naly  v/obcc 40 mi­
liardów  m arek  połsltich będących w obiegu, gdyż 
linansiści cb  i  czają, że zapas zło a  w ynosić po 

i winien przynajimn5ej 15 procent no. j ,f  i row ych 
i ttołszewicy obiecywali %r Rydze 20 i r i i in ó w  
J carskich rubti w  złocic, lecz n asza  delegac., a żą­

dała 203 milionów* W szystko co się od rinh di 
w ytargew ał, znacznie za s ii n&ize z a p a s /

Cło na spi wtus w  złocił z samej Małopolsk 
dało 300 kg c^rta. zaś ze  zbiórki zebrano 16 kg 
(we Lwów.3, podczas gciy w  bogatym  Krakowi* 
zebrano tylko 2 fcg złiolia.

r Rząd proDonuje di agą pozyczkę między am r 
rŷ pe sk t Poronią, któraby znaczn-M ztyiększyk 
nasz podaład złota
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G s * a £ y n a
Leon« Sapiehy 34.

Od czwarku 23. k  niedzieli 31. km
Francusko-am eiyk& ński rom ans dram atyczny 
w 2 epokac h — 8 ak tach  — 600 scenach p. t KSIĄŻE KUKU -  I. SEPYA -  

W gł. ro i najsłyrc 
artystka pol-ka:

Htti! s;jssi

C G L O S Z E K I A .

ists iii h lesimifi Pferwsża
ma i praiiiia chem.czna ..ia- 

‘ ryi Yduficzyk i Jana Gavykonuje s.ę za.az. Zdjęcia 
Począwszy oa 5 Marek.

.Teasnico" tost, JaliLnawiiikh 2

D a m s k i e , S T
t dzie- 
kape­

lusze, hurtownie i częściowo, 
i  «re przerabiam na naj­

nowsze fasony 
' J ^ w o r s a y i a ^ n J a l  

jen. ras. p erwszej par^w-j 
fabryki Tow. KapelusziiLó* 
składnica Lwów Kośolcinn 8 
C»,ach. izby Rękoazieiruczej.

1246- 15

Szewsiicis
t  ntników p.-zyjnę zaraz, 
płacę 300 Mk. za spody 
rzpilkowe, szyte według u- 
r.owy, kawaieizy m^ga Jo- 
su ć  w Kt mieszka nie pra 
nie Antoni Kscht, norysław 

‘319-3

wrońskie.o, Lwów, Króla 
Leszczyńsk egc 9. — przy­
stanek tramwajów K-D ifc-D 
kOiO kościoła św. Elżbiety — 
przy. r u je  wszelką garderobę 
do .arbowania i Cueniicznego 
czyszczenia. 9—13

Ubranie c£ g $ | f a
mężczyznę, płaszcz stuoenc- 
.<i i n re  rzeczy aa sprze­
dania ui. Wis.iiow eckich 1, 
li. p. drzwi 7, oe 3—5 pop

x

a IgM Ó #
zegarów Kontrolnych; biją 
cycb kieszonkowych iscitn  
nych, chronometrów, Wyko­
nuje szybko i starannie ze­
garmistrz A. Guld, Grouecka 

22- 69-10

C K U H l ł & Y
“'cneryczne, skórne, zastarzałe —

J p m i i D O K  c c l i c i a  W a ł o w a .  1, J.3L. 
Wstrzykiwanie preparatu Meo Salyarsanu tylko inzed- 
poładniem. 372— 20

m  d la  « i.& s r  O i f iq
bp. z o. p. Lwów ul. Komanowicza 11. 

O d d n i a l  t o w a i p o i i s  w ł ń k m a t y o h
G lwarte od 10 — I i od 4—6. ■

Strzedaż detadiczna dla osób prywatnych bez ogra­
niczenia artykułów bławat, i obuwia dla robotnuów. 

N-‘J 1'ANSZE ŹRÓDŁO ZAKUPNA!

Falirjfca ferii i dtram arjny
C i i f c

LnsSlD, SilCKES^na 28, poleca swój -wyrób:

ffijiers/a i Hjijfeteta far&S? J  k i b

O  O O O  ar K u r k ^ a
»»

nstjiepszą. i  n a jw y d a tn ie j s z ą  fa r b k ę  d o  
b ie l iz n y  w  p r o g z k d c li, ta w o r e c z k a c h ,  
w  g a ik a c h  i <0 .3 ^ 0  p a p i a r " .

ińm ^ r  m - i m m
$31 Powołującym się na to ogłoszenie 10°/0 rabatu.

m m, n  m

C U K llY  I C Z E E O Ł A B IP
najtaniej do n-bycia hurtownie i detai cznie 
— w lwowskich domach cukrowych

Ł  1 .  m u m  wb Lwowie
Głfi « n y  i m f s l3 n i  L e g la sfiE ?  * 3
Filie: Akademicka 26, HaiicKa 3, L. Sapiehy 17 
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cenow y praw .Dostał* to  mjcia twarzy, 
c o d o  w ni  o u p ię k sz  cerę.

“  m> Tjt Jsśk. 3EP -Mi. 3Xi p
pasy m e n s t r u a c y j n e  (miesi cz.ie) oraz 

wkady co tychże poleca
Dom handlowy 5 3 . IE*1253-U>2Si3FL-A. 

Larów, SykftUiTca 7.

§ P ?  ĆEriTCAUA.

ĄKJg -y e  I ż ^ y /T U K n _C7Ę /< iach  WIAj -TA.

■draewcs vdó kilofów, 
sopaf, ^ijs do mioteł 
i szczotek, szpunty do 
beczek ora? roszesh.e 
wyroby d r e w n i a n e

gotow e i ns zam ó w ien ia  dostarcza

, . I 3'  A  O ' K Z E  \ V “  i
Faoryk* wyrobow drzewnych scołka z ogr. oap

w Drohcityczu, ia oborski  7- 1314—6

vo'-t0 '  p.t- .
^ ^ m k i n o K i

JC/Eiry-AtANN.1
* 9 a «

w  a d z w y  c z a  j  at?

1 R F , 'a l n e ; Z r J r ^ s d e
członków Zgromadzenia -Towarzyszy

S t e r n  p r i i i a  t n u r a r z y ,  c k ś i i  : t d .
w e  L w o w i e  

od6ędzfe się m poniedziaieh dnia 1. listopada
1920 r. o goo3. 10 tej | przed południem  w sa ii j 

Stowarzyszenia przy ul. Ciernej 6- 
P r z o d e k  o b r a d :

11 U zupełniające w ybory członków  W ydziału
2) W niosk i.-
Towarzysze! spraw y wj żne jaw cie się licznie

: C.JRbdki U3?aóysiav

C 0 K t 7 0 Z Z . Z W ] a  i  F E Ł Z T  rgw aw

=  Ś W I E R Z B Y
i 1 lf

■ r r a t ę p n j ą o a j l a .  r.O ł n r o a t y  u a n m

M A S G  D r . H E L M L R i e H A
C E N A ;  1 5  M k . ,  1 3 0  M k .

MYDłC DO 1EOO; 7 Mk.
Z I Ó Ł k A K K Ł - M  C i r & L C Z Ą C E  1 0 M k

J B D T j S n r  B K Ł e s .  JO x  w s - j i b i a

i p i i  i  iim * .  iw , m  Bunam m

Tanio sprzsdam płaszsź 
brymsbi podbity futrem.
Zgłoszenia: Rynek i. 17. L p

B D D L F . R O S K E
K e s t a u r a c y a  i  i f & w i a r m a

Codziennie koncert m uzyki , salonowej 
tamże obiady reklam ow e z trzech dań 
od godi 12- lej do 2-gicj 35 Mk. na 
żądanie do menażek. W szystko na  świeżem 
m aśle. — Bilardy karam bolow e. — Do 
dyspozycji pism a krajowe i zagraniczne.

Lokłl otwarty do fjodz. 1 I-tej w pacy.

N A JP IĘK N IEJSZE  KA PELU SZE
ł h ' ’•

d a m s k i e ,  m ę s k i  ę  . d z i e c i n n e  p o  c e n a c h  
, f a b r y c z n y c h  p o leca :

I-SZA HKAJCW A FABRYftfł HAPELUSZY

R r o c i F u  n r i i n i i d
L w ó w ,  B a l o n o w a  3 .

W ęzelkit przeróbki dantsk e I nteskle wykonoje 
t.a najnowsze tormy bardzo staranni.:.

i Y R D B  K n t f i J O ń l ? !

T lTIA I I BIBUŁ Al CFGABETOWE
n ijlepsze} iakości do nabycia w labryce
N . i  J .  P E K L M U T T E l l Ó W

Lwówr, ul. Tkacka I. 4.

1355 > przewodniczący.

P o t r z e b n y  j e s t  1

S l i n a . ’ i ' i ? i £ f s f e ?
*.p m szyn parowych flokomobilóro] i i proa 

dzenia roóót tuarsztułu mBchaniczneyo.
ogłoszenia ustn* m iędzy godz. 3 — 4 pop< 

w  biurze firmy.

H o r s z o w s i i i  S S k :
przy i'l. d o u ła rd a  3. (boczna Batorego1),

Od 26. do 28. października br. T ^ U T T  Ó ¥ 3 ^ ^ Ponadto wesoła p- u
m S c f '  v l I S r ej H e  d a  Y e r n o u  l i c J - J ’ J t l  L i  s J ó z ia  u) h are m ie .

P r z e p u s t k i
Za* L  a u s r . Bjdi i  Redaktor o lpowiedzlalny; JAK SZCZvlu ik

i wszcUdB mnu druh; umjskooB
wykonuje drukarnia

I g n .  J a s p e r a  w e  L w o w ie ul. SyKstusha 33.
i   .

Brakłam A. Goidma • we Lwowie, Sykstusks l i .  i


